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Po raz 
pierwszy 

w 45-letniej 
historii 

istnienia klubu 
LKS Polwica 

Wierzbno 
ma mistrza 

Europy! Został 
nim Florian 

Dąbek, który 
rywalizował 
w kategorii 

do 73 kg

Florian Dąbek 
mistrzem Europy!

Nowy prezes CSiR
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s. 20

Dni Bystrzycy 
pełne atrakcji

Czarna wołga 
powraca! 
Mamy się bać?

s.14-15

s. 27

s. 26

Przemysław Olechowski (na fot. z prawej) będzie 
nowym prezesem Centrum Sportu i Rekreacji. 
Zastąpi Krzysztofa Konopkę (z lewej), który 
kierował spółką od początku jej istnienia...

- Czarna wołga to przecież 
legenda - mówi Marek Sokołowski
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JELCZ-LASKOWICE 

Od trzynastu lat prowadzi 
stowarzyszenie absty-
nenckie „Tęcza”, pomaga 
innym, pokazuje ścieżkę, 
jak zmienić życie na 
lepsze. Niestety, dopadła 
go choroba...

Krzysztof Bochnia z wy-
kształcenia jest elektrykiem 
i pracował w małej rodzinnej 
fi rmie. Mówi, że ma wspaniałą 
rodzinę, doczekał się trzech 
córek i sześciorga wnucząt. 

- Dzięki mojej drugiej po-
łówce dwadzieścia lat temu 
odmieniłem swoje życie i sta-
łem się trzeźwiejącym alkoho-
likiem - mówi. - Od tamtego 
czasu staram się zmieniać nie 
tylko własne, ale też życie 
innych. 

Od lat działa w jelczańskim 
stowarzyszeniu abstynenckim 
„Tęcza”, uczestniczy w za-
jęciach i prowadzi terapie 
dla potrzebujących wsparcia 

w walce z nałogiem. - Staram 
się i dążę do tego, żeby ludzie 
wiedzieli, jak mogą zmienić 
swoje życie - dodaje. - Zde-
cydowanie stało się to moim 
powołaniem. Przez te kilka-
naście lat nauczyłem się, że 
bardzo często wyciągnięcie 
ręki, danie wsparcia i pokaza-
nie możliwości jest kluczem do 
rozpoczęcia zmian. Ostatnie 
lata były dla mnie bardzo trud-
ne, ponieważ okazało się, że 
mam miażdżycę, która zaczęła 
bardzo szybko postępować. 

Mimo bólu nie poddawał się 
i starał robić swoje. Niestety, 
konieczne było przeprowadze-
nie amputacji nogi. 

- Było to najlepsze wyjście, 
żeby uratować moje życie 
- wyjaśnia. - Jest mi bardzo 
ciężko, ale pragnę cieszyć się 
tym, co mam z moją rodziną, 
i chcę pokazać innym, że na-
wet w najcięższych sytuacjach 
nie warto się poddawać. Trze-
ba dążyć do przodu. Obecnie 
oprócz trudów codziennego 
życia zderzyłem się z nową 
rzeczywistością, w której są 
ogromne ograniczenia dla 

osób z niepełnosprawnością, 
proste rzeczy są dla mnie wy-
zwaniem...

Czeka mnie długa rehabili-
tacja, zaprotezowanie i nauka 
chodu. Zamierzam podjąć tę 
rękawicę i zawalczyć o siebie, 
i swoją sprawność. Bez Waszej 
pomocy nie będzie to możliwe.

Datki można wpłacać przez 
stronę www.mammoc.pl/
krzysztof-bochnia.

(AH)

KRZYSZTOF: - Jest mi bardzo ciężko, ale pragnę 
cieszyć się 
tym, co mam

Przed Krzysztofem długa i trudna walka, ale nie poddaje się, bo jak mówi ma wspaniałą rodzinę. Można mu pomóc wpłacając datki na 
www.mammoc.pl/krzysztof-bochnia
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OŁAWA 

Katarzyna Pietrzak ma 
50 lat. Mówi, że większość 
życia poświęciła czyniąc 
dobro. Wierzy, że to do 
niej wróci

Przez 9 lat  pracowała 
w szpitalu Kamińskiego (in-
tensywna terapia, chirurgia C), 
4 lata w ZOZ Oława (WEW, 
Hospicjum). 

- Po przejściu pięciu operacji 
kręgosłupa lędźwiowego nie 
mogę powrócić do swojego 
zawodu - mówi. - Od 7 lat pod-
jęłam lekką pracę do 13 maja 

2023 i w tym momencie moje 
życie się zmieniło o 180 stopni... 

W ciągu ośmiu miesięcy 
Katarzyna drastycznie schudła 
(26 kg), w połowie maja prze-
szła poważną operację gineko-
logiczną i po tym trafi łam na 

oddział neurologii. Po głębszej 
diagnostyce potwierdzono 
spastyczne porażenie kończyn 
dolnych oraz stwardnienie 
rozsiane. 

- To uniemożliwia mi szyb-
ki powrót do pracy - mówi. 

- Sprawność fizyczna unie-
możliwia mi wykonywanie co-
dziennych czynności, jedynie 
z pomocą drugiej osoby. Od 
17 lat wynajmuję mieszkanie 
i samotnie wychowuję 13-let-
niego. Proszę o pomoc w ze-

braniu pieniążków na opłaty, 
żywność, lekki, rehabilitację, 
opiekuna...

Katarzynę można wesprzeć 
wpłacając datki przez portal 
www.zrzutka.pl/d49za9

(AH)

Katarzyna Pietrzak ma poważne problemy ze zdrowiem, prosi dobrych ludzi o pomoc
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OŁAWA 

Mężczyzna na widok 
radiowozu zaczął się 
nerwowo zachowywać

Działo się to we wtorek 
około godziny 3:20 na ul. 
Kilińskiego w Oławie. 

34-latek chciał uniknąć spo-
tkania z policją, miał coś do 
ukrycia. Podczas kontroli 
wyjął z kieszeni worek foliowy 
z białym proszkiem. 

- Zabezpieczona substancja 
poddana została badaniu te-
sterem narkotykowym, który 
potwierdził, że jest to am-
fetamina - mówi asp. sztab. 
Wioletta Polerowicz.

Mieszkaniec powiatu oław-
skiego został zatrzymany i tra-

fi ł do policyjnego aresztu, a o 
jego dalszym losie zadecyduje 
sąd. Za posiadanie środków 

odurzających grozi mu kara 
do 3 lat pozbawienia wolności.

(AH)

W NOCY z amfetaminą

Przez to będzie miał kłopoty
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Większość życia 
pomagała, TERAZ 

sama potrzebuje 
wsparcia
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OŁAWA 

Uszkodził samochód 
i przystanek

W poniedziałek 3 lipca 
około godz. 22.35 dyżurny 
KPP w Oławie na kamerach 
monitoringu zauważył męż-
czyznę, który uderzał w szy-
bę wiaty przystankowej na 
ul. Wrocławskiej. Szybko 
interweniowali mundurowi 
z oławskiej patrolówki, którzy 
w tak zwanym międzyczasie 
otrzymali zgłoszenie o grupie 
osób uciekających w kierunku 
ul. Karola Miarki. Patrolując 
tę ulicę oraz ul. 11 Listopada 
zauważyli mężczyznę, który 
wyglądem przypominał tego 

zauważonego na monitorin-
gu. Badanie stanu trzeźwości 
19-latka wykazało, że w mo-
mencie zatrzymania miał 1,5 
promila alkoholu w organi-
zmie. Podczas dalszych czyn-
ności okazało się, że mieszka-
niec Oławy oprócz uszkodze-
nia wiaty przystankowej swoje 
emocje odreagował również 
na napotkanym po drodze sa-
mochodzie osobowym marki 
BMW. Zatrzymany spowodo-
wał straty w kwocie blisko 15 

tysięcy złotych, usłyszał już 
zarzuty zniszczenia mienia. - 
Swoje zachowanie tłumaczył 
wypitą sporą ilością alkoholu 
oraz emocjami - był zły, gdyż 
nie dogadywał się z dziewczy-
ną - mówi asp. sztab. Wioletta 
Polerowicz. - Chcąc odreago-
wać uszkodził mienie należące 
do innych osób, teraz o jego 
losie zdecyduje sąd. Grozi mu 
kara do 5 lat więzienia.

(AH)

Bo był ZŁY na 
dziewczynę...

Złość wyładował na wiacie przystankowej
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OŁAWA 

81-latek przyjechał na ko-
mendę w pewnej sprawie. 
A teraz sam ma problemy, 
bo w ogóle nie powinien 
wsiadać za kierownicę

5 lipca około godz. 15.30, 
starszy mieszkaniec przyjechał 
hondą na oławską komendę, 
aby złożyć zawiadomienie 
dotyczące nieporozumienia 

z kolegą. Zanim jednak to 
zrobił mundurowi podjęli 
interwencję... wobec niego. 
- Zaparkował swój samochód 
bezpośrednio na przejściu dla 
pieszych - mówi asp. sztab. 
Wioletta Polerowicz. - Pod-
czas dalszych czynności oka-
zało się, że 81-latek w ogóle 
nie powinien wsiąść za kie-
rownicę, gdyż miał zatrzyma-
ne prawo jazdy. 

Za swoje nieodpowiedzialne 
zachowanie - parkowanie na 
przejściu dla pieszych i jazdę 

autem bez uprawnień będzie 
tłumaczył się przed sądem. 
Niestosowanie się do znaków 
drogowych, zagrożone jest 
grzywną w wysokości nawet 
do 5 tysięcy złotych. Jeżeli 
policjanci podejmujący inter-
wencję, nie zastaną właści-
ciela pojazdu zaparkowanego 
w miejscu niedozwolonym, 
auto może zostać odholowane 
zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, a kierujący ponie-
sie dodatkowe koszty.

(AH)

Zaparkował na pasach i poszedł na policję
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ZWiK informuje 
o utrudnieniach w ruchu. 
Ulica w centrum miasta 
będzie zamknięta

W rejonie starówki trwają 
prace związane z prze-
budową sieci wodocią-
gowej. Zamknięta dla 
ruchu kołowego zostanie 
ulica Brzeska w Oławie. 
Nastąpi to 12 lipca od 
godziny 6:00 i potrwa do 
odwołania.

(AH)

UWAGA kierowcy!

Ta ulica będzie wyłączona z ruchu kołowego
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OŁAWA 

Już go wcześniej widzieli. 
Był na nagraniach z oław-
skich sklepów, kiedy kradł

W czwartek 6 lipca około 
godz. 23:00 w Oławie na ul. 
Strzelnej policjanci zauważyli 
podejrzanego o kradzieże. Nie 
pomylili się, okazało się, że 
19-latek jest poszukiwany do 
odbycia kary czterech mie-
sięcy aresztu. - To jednak nie 
koniec kłopotów - mówi asp. 
sztab. Wioletta Polerowicz. - 
Policjanci znaleźli przy nim 
narkotyki. Mieszkaniec Oławy 

usłyszał zarzut posiadania 
środków odurzających. Grozi 
mu kara do 3 lat więzienia.

Dodatkowo, na podstawie 
zgromadzonego materiału 
dowodowego funkcjonariusze 
przedstawili zatrzymanemu 
zarzuty kradzieży. Łączna 

wartość skradzionego towaru 
wyniosła blisko 2 tysiące zło-
tych. Łupem padały artykuły 
spożywcze, chemiczne, ko-
smetyki i alkohol. Za te czyny 
19-latkowi grozi kara do 5 lat 
więzienia.

(AH)

Za kradzieże, 
narkotyki
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Przyjechał na policję 
ZŁOŻYĆ zawiadomienie 
w sprawie kolegi. 
A sam...
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DOMANIÓW 
Z sesji 

Bez dyskusji i pytań radni 
udzielili wójtowi wotum 
zaufania i absolutorium.

Jedynym, który na sesji 
Rady Gminy 21 czerwca 
odniósł się do przedsta-
wionego raportu o stanie 
gminy, był wójt Wojciech 
Głogulski. Stwierdził, że 
miniony rok był rokiem 
wyjątkowym, a rozpoczęte 
inwestycje dotyczą prak-
tycznie każdego obszaru 
działalności samorządu. 
Przypomniał, że gmina kon-
tynuuje budowę kanalizacji. 
Powstał tranzyt z Wierzbna 
do Domaniowa i podłączo-
no zaplanowaną cześć miej-
scowości. Obecnie trwają 
prace odtworzeniowe dróg 
zniszczonych przy budowie. 
Wójt wspomniał też o m.in. 
o trwającej termomoderni-
zacji szkół oraz o tym, że 
gmina otrzymała w zeszłym 
roku dotację i najprawdo-
podobniej w lipcu zostanie 
ogłoszony przetarg na bu-
dowę żłobko-przedszkola 
w Wierzbnie. - Myślę, że 
możemy być dumni z tego, 
co robimy, bo efekty naszej 
pracy pokazują, że to, co 
robimy, jest dobre stwier-
dził. - Jesteśmy skuteczni, 
konsekwentni i o to chodzi, 
by mieszkańcom żyło się 
dobrze, a samorząd realizo-
wał ich potrzeby. 

Żaden z 15 radnych obec-
nych na sesji (pełny skład 
Rady) nie komentował rapor-
tu. Nikt z nich nie miał pytań. 
W głosowaniu nad udziele-
niem wójtowi wotum zaufania 
wszyscy zagłosowali „za”. 

Nie mieli też zastrzeżeń 
i pytań do przedstawionego 
przez wójta sprawozdania 
z wykonania budżetu za 
miniony rok. Wójt natomiast 
dodał, że dobrym podsumo-
waniem i oceną zarówno 

raportu o stanie gminy jak 
i złożonego przez niego 
sprawozdania z budżetu jest 
opinia Izby Obrachunkowej. 
Na sesji opinii nie odczyta-
no, bo radni uznali, że nie 
ma takiej potrzeby, gdyż 

każdy zapoznał się z nią 
wcześniej. Zainteresowani 
mogą ją przeczytać na stro-
nie internetowej UG. Jest 
pozytywna bez uwag oraz 
zastrzeżeń.

Pozytywnie na temat 
przedstawionego sprawoz-
dania wypowiedziała się też 
Komisja Rewizyjna dzia-
łająca przy Radzie, która 
w ślad za tym złożyła wnio-
sek o udzielenie wójtowi 
absolutorium. Wniosek, 
także bezdyskusyjnie i jed-
nogłośnie, poparli wszyscy 
radni. 

- Dziękuję za udzielenie 
zarówno wotum zaufania 
jak i absolutorium - po-
wiedział wójt. - Opinie 
wydane przez Regional-
ną Izbę Obrachunkową 
świadczą o tym, że jako 
wójt oraz wszyscy pracow-
nicy urzędu gminy oraz 
jednostkach podległych, 
ale też państwo (to było do 
radnych - red.) pracujemy 
dobrze i dobrze realizuje-
my zadania, a także poli-

tykę finansową naszego 
samorządu.

Zwyczajowo już też dzię-
kował wszystkim współ-
pracownikom, począwszy 
od skarbnika gminy do pra-
cowników poszczególnych 
wydziałów oraz jednostek, 
a także gratulował im, bo - 
jak dodał - wotum zaufania 
i absolutorium jest udzie-
lane nie tylko wójtowi, ale 
wszystkim pracownikom 
urzędu, którzy służą miesz-
kańcom. Oddzielnie dzię-
kował radnym, bo chociaż 
ich spojrzenia na gminę 
często różnią się od jego, 
bo chcą pewne sprawy 
realizować inaczej, w in-
nej kolejności czy tempie, 
każdy bowiem reprezentuje 
inną część mieszkańców, to 
potrafi ą się skupić na tym, 
co jest najważniejsze dla 
całej gminy, a nie dla po-
szczególnego mieszkańca 
czy miejscowości. 

- Dziękuję państwu za to, 
że potraficie się wznieść 
ponad różnice zdań i po-
trafi cie popatrzeć na gminę 
jako całość - dodał. - Ja też 
bym chciał zrobić dużo 
więcej i dużo szybciej, 
ale robimy na tyle, na ile 
pozwalają nam środki, któ-
rymi dysponujemy, i nasze 
możliwości. Mam nadzie-
ję, że dalej będziemy tak 
intensywnie i tak dobrze 
pracowali, by zakończyć 
wszystkie rozpoczęte za-
dania. 

(WK)

Wójt: - Dziękuję za to, że potrafi cie się 
wznieść ponad różnice zdań

Wójt Wojciech Głogulski jednogłośnie otrzymał absolutorium i wotum zaufania
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OŁAWA/STRASBURG 
Historia 

Aleksander Maciejewicz 
wziął udział w spotkaniu 
upamiętniającym ofiary 
deportacji sowieckich

Odbyło się ono 14 czerwca 
w Parlamencie Europejskim. 
Wydarzenie miało na celu 
rozprzestrzenianie wśród eu-
ropejskich liderów wiedzy 
o historii ludności zesłanej na 
Sybir, a pochodzącej z wielu 
narodów. Inicjatywa zrodziła 

się kilka lat temu w kręgu 
europosłów z krajów bał-
tyckich z Rasą Juknevicie-
ne z Litwy na czele, która 
przewodniczy nieformalnej 
grupie europarlamentarzystów 
różnych partii, zajmującej się 
kwestiami pamięci historycz-
nej. W inicjatywie uczestni-
czy także międzynarodowe 
stowarzyszenie „Platforma 
Europejskiej Pamięci i Sumie-
nia”, któremu od 2021 roku 
przewodniczy wrocławianin 
Marek Mutor. 

Przez ostatnich kilka lat 
organizowano nieoficjalną 
ceremonię przed Parlamen-
tem Europejskim w Brukseli, 
w trakcie której posłowie, 
ambasadorzy i wszyscy chęt-
ni przez wiele godzin na 
zmianę czytali listę nazwisk 
zesłańców pochodzących 
z różnych krajów. Bywało, 
że udawało się w ten spo-
sób odczytać kilkadziesiąt 
tysięcy nazwisk zesłańców, 
co i tak, jak wiadomo, jest 
tylko symbolicznym gestem 
wobec olbrzymiej liczby 
deportowanych przez Sowie-
tów w XX wieku. Inicjatywa 
gromadziła coraz większe 
poparcie polityczne, więc 
w tym roku prezydium PE 
uznało ceremonię upamięt-
niająca Sybiraków jako ofi -
cjalną celebrację Parlamentu, 
która zagości teraz na stałe 
w kalendarzu Parlamentu 
Europejskiego. 

Pierwszy ofi cjalny Dzień 
Pamięci Ofi ar Deportacji So-
wieckich miał miejsce pod-
czas plenarnego posiedzenia 
PE w Strasburgu. Przemó-
wienie wygłosiła przewod-

nicząca Roberta Metsola 
z Malty oraz przedstawiciel 
społeczności zesłańców z Li-
twy. Następnie przystąpiono 
do czytania listy nazwisk, 
którą w tym roku skrócono 
do 2 tysięcy. 25 nazwisk, 
jako jedna z pierwszych, 
odczytała Antonina Kużaj 
z Wrocławia. 

W ceremonii uczestniczyło 
wielu europosłów z różnych 
krajów oraz zaproszeni go-
ście. Polskę reprezentowała 
czteroosobowa grupa, w tym 
przedstawiciel oławskiego 
koła Związku Sybiraków 
Aleksander Maciejewicz. 
W przyszłym roku organizato-
rem ceremonii upamiętniają-

cej gehennę Sybiraków będzie 
Polska. Delegacja spotkała 
się również z europosłanką 
Anną Zalewską, z którą udało 
się umówić kilka ważnych 
kwestii, także dotyczących 
spotkań Sybiraków w PE.

(KT)

Ku pamięci, na europejskim szczeblu

Polska delegacja w Strasburgu
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Żaden z 15 radnych obec-
nych na sesji (pełny skład 
Rady) nie komentował raportu. 
Nikt nie miał też pytań. W gło-
sowaniu nad udzieleniem wój-
towi wotum zaufania wszyscy 
zagłosowali „za”

�
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JELCZ-LASKOWICE 

Choć początkowe donie-
sienia mówiły o tym, że 
spółka „Jelcz” szybko 
podejmie decyzję o loka-
lizacji nowej hali, to cały 
proces wciąż się przedłuża. 
Sprawnie idzie jednak 
przygotowywanie Miejsco-
wego Planu Zagospoda-
rowania Przestrzennego 
„Chwałowicka-Folwarczna”

Podczas sesji pytał o to rad-
ny Piotr Stajszczyk (Wspól-
nota Samorządowa): - Było 
już wyłożenie planu, wiele 
osób zgłosiło uwagi. Proszę 
o informację, jak dalej bę-
dzie wyglądała ta procedura 
MPZP? Czy wiemy coś, jeśli 
chodzi o plany spółki „Jelcz” 
dotyczące ewentualnej lokali-
zacji nowej fabryki? 

Odpowiedział wicebur-
mistrz Romuald Piórko: - Na 
to pierwsze pytanie częściowo 
pan radny już sobie odpo-
wiedział. Zgłaszający uwagi 
formalne otrzymali już odpo-
wiedź imienną dotyczącą tych 
uwag, które zostały uwzględ-
nione, i tych, które nie zostały 
uwzględnione. Trwa procedura 
przygotowywania planu już po 
uwagach i niebawem zostanie 
on ponownie wyłożony do pu-
blicznej dyskusji. Planowany 
termin uchwalenia planu to 
sesja wrześniowa. Jeśli chodzi 
o spółkę „Jelcz”, to z tego, co 
mi wiadomo - nic się nie zmie-
niło. Rozważanych jest kilka 
lokalizacji - Chwałowicka-
-Folwarczna, teren nieopodal 
strefy, a także miejsca poza 
gminą Jelcz-Laskowice. 

- Dobrze zrozumiałem, że 
we wrześniu na sesji będziemy 

już głosować uchwałę z go-
towym planem? - dopytywał 
Michał Wolski, radny Koalicji 
2018-2023. - Czy kolejny 
etap wyłożenia projektu po 
zmianach i poprawkach wraz 
z debatą odbędzie się jeszcze 
w trakcie wakacji? To nie jest 
najlepszy termin, bo wielu 
ludzi w tym czasie wyjeżdża. 
Na pewno będziemy się do tej 
debaty przygotowywać, więc 
jeśli możliwe jest doprecy-
zowanie terminu, to proszę 
to zrobić. 

Wiceburmistrz Piórko przy-
znał, że siłą rzeczy debata bę-
dzie się musiała odbyć jeszcze 
w trakcie sezonu urlopowego. 
Podczas sesji dokładnego 
terminu nie przedstawił, ale 

wiemy już że będzie to 27 lipca 
(szczegóły na s. 12). 

Jaki związek MPZP „Chwa-
łowicka-Folwarczna” ma ze 
spółką „Jelcz”?

W teorii MPZP w żaden 
sposób nie dotyczy zakładów 
„Jelcza” czy jakiejkolwiek 
innej fabryki. To dokument 
ogólny, który precyzuje m.in. 
jakiego typu zabudowania 
mogą w danym miejscu po-
wstać. W żadnym przypadku 
nie można więc mówić, że 
coś jest tworzone pod kon-
kretną fi rmę, bo w przetargu 
podmiotów może być więcej 
i niekoniecznie wygra ten 
uznawany za faworyta. Nie 
jest jednak tajemnicą, że to 
lokalizacja rozważana przez 

władze „Jelcza”, a samorząd 
rozpoczął pracę nad miejsco-
wym planem już po potwier-
dzeniu zainteresowania spółki 
tą lokacją. Na dziś teren ten nie 
jest objęty MPZP, obowiązuje 
więc tam jedynie Studium 
Uwarunkowań i Kierunków 
Zagospodarowania Przestrzen-
nego Gminy Jelcz-Laskowice, 
uchwalone w 2005 roku, gdzie 
można przeczytać, że dział-
ka położona jest w terenie 
oznaczonym jako „P”, ozna-
czającym „tereny aktywności 
gospodarczej przemysłowe 
- projektowane”. Jej obrzeża 
od strony ul. Folwarcznej 
to symbol „U”, czyli „tere-
ny aktywności gospodarczej 
usługowe - projektowane”. 
W ostatnim czasie działka była 
dzierżawiona i wykorzystywa-
na jako teren rolny. 

Sprzedaż (już po uchwale-
niu MPZP) byłaby dla gminy 
solidnym zastrzykiem fi nan-

sowym, co jest przedstawiane 
jako główna zaleta dopusz-
czenia tam przemysłu. Miesz-
kańcy Chwałowic i osiedla 
Laskowice mają jednak inne 
wątpliwości. 

- Gmina przestanie pła-
cić do skarbu państwa duże 
pieniądze za użytkowanie 
wieczyste, docelowo będą 
miejsca pracy, podatki wpły-
wające do kasy gminy, itp. 
To wszystko prawda i z tym 
nie dyskutujemy - podkreśla 
Michał Wolski. - Pytanie, czy 
opracowane w 2005 roku stu-
dium odpowiada dzisiejszym 
potrzebom i wyobrażeniom na 
temat przyszłego rozwoju na-
szego miasta. Czy na pewno 
powinniśmy tworzyć kolejną 
strefę przemysłową, tym ra-
zem na północny-wschód, 
zamykając z tej strony wszelki 
inny rozwój? Dziś J-L to inne 
miasto niż w 2005 roku. Wte-
dy było biedniej, wydawało 
się, że ludzie odpływają do 
Wrocławia, panowało bez-
robocie i przestępczość na 
blokowiskach. A pierwsze 
sukcesy związane z pozyska-
niem inwestycji Toyoty czy 
innych dużych podobnych 
podmiotów ukierunkowywa-
ły myślenie na ten tor: dużo 
przemysłu, duże zakłady, 
duże tereny przemysłowe do-
okoła. Tak powstał fi oletowy 
kolor w studium na terenie 
„Chwałowicka-Folwarczna”. 
Dlatego mieszkańcy osiedla 
Laskowice oraz Chwało-
wic zaczęli dopytywać , czy 
obecnie to na pewno dobry 
pomysł. I czy jest już ta druga, 
alternatywna lokalizacja dla 
spółki „Jelcz”. Podczas ze-
brania wiejskiego Chwałowic 
podjęliśmy uchwałę, w której 
podkreślamy, że nie jesteśmy 
przeciwko inwestycji jako 
takiej, ale widzimy różne 
zagrożenia. Początkowo na 
drugą lokalizację nie było 
pomysłu, ale pomógł - jak 
sam twierdzi - Piotr Stajsz-
czyk i wskazał tereny przy 
wiadukcie w Miłoszycach. 
Burmistrz zaproponował to 

spółce „Jelcz”. Widzimy wie-
le zalet tej opcji. Jest tam już 
MPZP przemysłowy, lepsze 
warunki dojazdu, infrastruk-
tura, integracja z całą strefą 
przemysłową J-L. Są oczywi-
ście też wady, bo przez środek 
przebiega gazociąg, no i te 
tereny nie należą do gminy, 
więc samorząd nie mógłby 
liczyć na wpływ do budżetu. 

Wolski mówi także o kilku 
potencjalnych zagrożeniach 
dla projektu MPZP, które 
zgłaszał m.in. ruch „Fabryka 
TAK, ale tylko w Strefie”. 
Radny tłumaczy, o co chodzi: 
- Dla głównego obszaru opra-
cowania, zajmującego ok. 90% 
działki terenu oznaczonego 
jako „1PP-PS”, nie ma zapisu 
o jakichkolwiek wyklucze-
niach rodzajów działalności. 
Czyli spalarnie, ubojnie, huty, 
cukrownie - to wszystko gmi-
na dopuszcza na tym terenie, 
mimo zapewnień burmistrza, 
że działalność ogólnie okre-
ślana jako uciążliwa, czyli 
zgodnie z literą prawa „mo-
gąca zawsze znacząco oddzia-
ływać na środowisko”, będzie 
na przedmiotowym terenie 
wykluczona. 

To tylko jedna z wielu kwe-
stii. Inne dotyczą m.in. mak-
symalnej wysokości zabudo-
wań, zaopatrzenia w ciepło 
w oparciu o instalacje zasilane 
paliwami stałymi, minimalnej 
szerokości pasa zieleni izola-
cyjnej czy prognozy oddziały-
wania na środowisko. 

- Działamy bardzo szybko 
- przyznaje radny Wolski. - 
Początkowo była presja spółki 
„Jelcz”, a teraz najwyraźniej 
chcemy pokazać, że gmina 
funkcjonuje sprawnie i jeszcze 
w tej kadencji będzie w stanie 
zakończyć procedurę MPZP. 
Potem najprawdopodobniej 
teren zostanie wystawiony na 
sprzedaż i bez względu na to, 
czy będzie to spółka „Jelcz”, 
jakiś inwestor zapewne się 
pojawi, bo teren jest atrak-
cyjny. Myślę jednak, że skoro 
jest alternatywna lokalizacja 
dla spółki w Jelczu-Laskowi-
cach, to argument o ratowaniu 
marki i walki o jej pozostanie 
w mieście upada. Niestety, 
nadal jest używany. W mojej 
opinii studium nadaje się do 
przebudowania, bo robienie 34 
hektarów przemysłu zamyka 
urbanistyczny rozwój kolej-
nej strony miasta. Burmistrz 
nie chce słyszeć o zmianach 
w studium, choć uważam, że 
w nowej kadencji powinno się 
nad tym pochylić. Po 20 latach 
dużych zmian gospodarczych 
trzeba przeanalizować, czy na 
pewno na kwestię rozwoju na-
szej gminy patrzymy tak samo 
jak kiedyś. Teren wokół działki 
„Chwałowicka-Folwarczna” 
to intensywnie zabudowująca 
się mieszkaniówka. Ludzie, 
którzy tam żyją, nie chcą prze-
mysłu obok siebie. Ostateczną 
decyzję podejmie jednak 21 
radnych, którzy uchwałę mogą 
przyjąć lub odrzucić.

KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Co dalej z NOWĄ fabryką „Jelcza”? 
Decyzji nie ma, MPZP powstaje

Radny Michał Wolski wraz z ruchem „Fabryka TAK, ale tylko w Strefi e” 
z pewnością pojawią się podczas debaty 27 lipca
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Oprócz ruchu „Fabryka TAK, ale tylko w Strefi e”, uwagi do projektu 
MPZP złożył także radny Piotr Stajszczyk
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„Chwałowicka-Folwarczna” to wciąż jedna z potencjalnych lokalizacji spółki „Jelcz”. Budowie fabryki na tym terenie sprzeciwiają się jednak 
mieszkańcy Chwałowic i osiedla Laskowice
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Pamiętacie ten głośny 

film „Nie patrz w górę” 
z 2021 roku? Naukowcy 
odkrywają w nim, że kometa 
jest na kursie kolizyjnym 
z Ziemią i wkrótce wszyscy 
zginiemy. Dotarcie z tym do 
ludzi, do mediów, zwłaszcza 
społecznościowych, i zain-
teresowanie tą informacją 
opinii publicznej budzi tyleż 
komiczne sytuacje, co - osta-
tecznie - grozę. Co trzeba 
zrobić, żeby świat po prostu 
spojrzał w górę? Badacz 
doktor Randall (w tej roli 
dobry Leonardo DiCaprio) 
liczył na efekt „wow!”, na 
pełną mobilizację świata, 
na międzynarodową współ-
pracę i generalnie globalną 
akcję informacyjną o nie-
uchronnej zagładzie. Nic 
z tego. W filmie naczel-
ny mówi do redaktora, że 
news o ogromnej komecie, 
mającej uderzyć w Ziemię, 
zebrał za mało klików, więc 
ściągają temat, bo „nikogo 
nie grzeje”. I koniec. Ko-
meta zbliża się do Ziemi, 
ale nikogo to nie obchodzi, 
bo zajmują go inne sprawy, 
które... klikają się mocniej. 

To nie całkowita fi kcja. 
To fi lmowe przedstawienie 
problemu, z jakim codzien-
nie mamy do czynienia. 
Problemem jest zepsucie 
rządzących i technologia, 
która zniszczyła w nas umie-
jętność komunikacji, nie 
potrafi my ze sobą normalnie 
rozmawiać, zanika umiejęt-
ność samodzielnego my-
ślenia i działania. Politycy 
mówią nam dokładnie to, 
co chcemy usłyszeć, a im 
podpowiada to codzienne 
badanie opinii publicznej. 

Oni nie chcą naprawiać 
sytuacji, zmieniać świata 
na lepszy, chcą nam wciskać 
dokładnie to, na co akurat 
jest popyt, co klikniemy. 
I pod to układają wszystkie 
swoje kampanie wyborcze. 
Także tę obecną. 

Wy k o p a n i e  t e m a t u 
uchodźców akurat teraz 
to przecież nie przypadek 
- z tzw. maili Dworczyka 
pamiętamy, jaką rolę miał 
spełniać przed wyborami sa-
morządowymi w 2018 roku 
pisowski spot o uchodźcach. 
W mailu, który miał być 
wysłany przez Mateusza 
Morawieckiego, premier 
pisze, że w Brukseli „dostaje 
mnóstwo maili i SMS-ów 
w sprawie spotu o uchodź-
cach”. Sugeruje też, by 
„ograniczyć emisję spotu, 
bo wzmacnia identyfi kację 
z drugą stroną”. „Lepiej 
mniej tego negatywnego 
spotu” - dodaje szef rządu. 
Wtedy szef sztabu wybor-
czego PiS prosi o „zacho-
wanie spokoju” i wyjaśnia, 
że spot ma na celu „mobili-
zację wyborców” PiS i „de-
mobilizację drugiej stro-
ny”, a szef Centrum Analiz 
Strategicznych dorzuca, że 
„musimy przykryć tematem 
uchodźców sprawę polexi-
tu, a innego tak mocnego 
nie mamy” - przekonuje 
i dodaje, że „Polacy muszą 
dyskutować o uchodźcach, 
a nie o polexicie”. 

Gdy więc w tym roku 
mamy we Francji to, co 

mamy, sztabowcy zamie-
niają francuską tragedię 
w polskie złote runo wy-
borcze. I grzeją temat, który 
ponownie budzi emocje, 
zbiera mnóstwo klików. Jest 
dobrze. 

Nie. Nie jest dobrze. Bo 
nikt nie próbuje rozwiązy-
wać problemu. Nikt go na-
wet prawidłowo nie opisuje, 
nie diagnozuje. Opozycja 
słusznie zauważa niekonse-
kwencje rządzących, którzy 
jedną ręką wpuszczają do 
Polski imigrantów, a dru-
gą chcą Polskę przed nimi 
uchronić. W dalszym ciągu 
jednak nie dostajemy ani 
od jednych, ani od drugich, 
propozycji rozwiązania 
problemu, przed którym 
stoimy, a którego przecież 
nie zamknie koniec kampa-
nii wyborczej. Problemem 
bowiem nie jest to, jak się 
obronić przed uchodźcami/
imigrantami, tylko jak ich 
przyjmować, by nie popeł-
niać błędów francuskich, 
niemieckich, szwedzkich 
itd. Bo to, że Polska po-
trzebuje rąk do pracy, by 
utrzymać dotychczasowy 
wzrost gospodarczy, jest 
faktem, z którym zgadzają 
się wszyscy (choć nie wszy-
scy głośno o tym powiedzą). 
I z tym, że obecnie jedyną 
drogą, by mieć te ręce do 
pracy (z demografią nam 
nie wyszło i nie wyjdzie, 
ale to inny temat), jest przyj-
mowanie ludzi z zewnątrz. 
Jak, ilu, na jakich zasadach? 

Zauważcie, że nikt o tym 
nie dyskutuje. Nikt nie two-
rzy odpowiedniej polityki, 
komisji, która pojeździła-
by po świecie, by spraw-
dzić, co i gdzie najlepiej się 
sprawdziło, aby uczyć się 
na błędach innych, a nie je 
powtarzać. Nikt nie two-
rzy zasad, które musiałby 
spełniać imigrant, aby mógł 
legalnie zamieszkać w Pol-
sce, a następnie stać się oby-
watelem naszego kraju. Nikt 
nie wskazuje, że problemem 
może być nasz polski wy-
jątkowy stosunek do religii. 
Przecież nie jest tajemnicą, 
że w kolejnym pokoleniu 
imigranci/uchodźcy zechcą 
stawiać np. meczety, co 
przy naszym specyfi cznym 
podejściu do kościołów (bo 
teraz tylko jeden się liczy), 
będzie bardzo proste. Co 
wtedy? Tworzyć na szybko 
prawo antyislamskie? Było-
by to łamanie praw człowie-
ka, ludzie wyjdą na ulice i... 
będzie Paryż, którego tak nie 
chcemy. To są prawdziwe 
problemy, o których trzeba 
myśleć z wyprzedzeniem, 
zamiast budować coraz wyż-
sze mury i udawać, że za 
pomocą narodowej izolacji 
jesteśmy w stanie funk-
cjonować w Europie. Nie 
jesteśmy. W tym kontekście 
pytanie w zapowiadanym re-
ferendum powinno brzmieć 
po prostu: - Czy jesteś za po-
zostaniem w Unii Europej-
skiej? Bo jakakolwiek od-
powiedź w tym wyborczym 

referendum ostatecznie wła-
śnie do tego się sprowadza. 

Tymczasem nasi jedni 
politycy mówią, że w ogóle 
nie chcą obcych w Polsce, co 
jest nierealne, bo nawet gdy 
my ich nie wpuścimy, wjadą 
do nas od strony zachodniej, 
choćby jako obywatele Unii 
Europejskiej, a tych granic 
(na razie) w zdecydowanej 
większości nie chcemy za-
trzaskiwać. Inni mówią, że 
spoko, niech przyjeżdżają, 
bo są nam potrzebni, ale 
co dalej? Mamy tworzyć 
dla nich zamknięte konte-
nerowe miasteczka, getta, 
co w kolejnym pokoleniu 
skończy się właśnie Pary-
żem? Wpuszczać bez kon-
troli, licząc że sprawa sama 
się rozwiąże? Nie rozwiąże 
się. To już wiemy choćby 
z przykładów po sąsiedzku. 

I tu jest wątek lokalny, bez 
którego zwykle mój Wstęp-
niak jest nieważny. Otóż 
przypominam sobie naszą 
akcję dziennikarsko-spo-
łeczną „Nasz sąsiad uchodź-
ca” z 2019 roku (świetna 
robota Wioletty Kamińskiej, 
przy wsparciu Jacka Pila-
wy), kiedy to wysłaliśmy do 
Niemiec dziennikarkę, aby 
na miejscu sprawdziła, jak 
podobny do naszego wiel-
kością powiat radzi sobie 
z problemem uchodźców. 
Bo chcieliśmy wiedzieć, bo 
chcieliśmy dać taką wiedzę 
naszym lokalnym politykom 
i mamy nadzieję, że gdy 
przyszedł kryzys ukraiński, 
mogli z tego doświadcze-
nia skorzystać. Pamiętam 
wypowiedzi niemieckiego 
starosty, który realizując 

politykę „otwartych ramion” 
postępował wbrew wie-
lu swoim sąsiadom: - Nie 
myślałem wtedy o sobie. 
Tu chodziło o ludzi. Wy-
chowałem się w rodzinie 
katolickiej i nie mógłbym 
chodzić do kościoła, gdy-
bym podjął inną decyzję. Po 
ostrej dyskusji, pod ochroną 
policji, o mieszkaniach dla 
uchodźców, grupa radyka-
łów z Hamburga groziła 
mi pozbawieniem życia, 
ścigali mnie i machali pał-
ką baseballową, mimo to 
dzisiaj zrobiłbym to samo. 
Zdecydowanie sprzeciwi-
liśmy się takiej postawie, 
że i tak nie można pomóc 
wszystkim, powołując się 
na wartości moralne, etycz-
ne i chrześcijańskie. Dziś, 
patrząc na tamtą i obecna 
sytuację, jestem przekonany, 
że działaliśmy prawidłowo. 

Czy teraz, po paru latach, 
powiedziałby to samo? Nie 
wiem. Warto jednak korzy-
stać z doświadczeń tych, 
którzy cokolwiek robią, 
a nie tylko chowają głowę 
w piasek (lub imigrantów do 
kontenerów). O to pytajcie 
podczas spotkań przedwy-
borczych! Bo politycy nie 
powinni być od nakręcania 
spirali strachu i nienawiści. 
Nie powinni być jedynie od 
wskazywania problemów, 
które najczęściej sami wi-
dzimy. Oni są od ich rozwią-
zywania, za to biorą grubą 
kasę dla siebie i swojego 
zaplecza, więc jeśli pchają 
się do Sejmu, bo chcą to 
robić, proszę bardzo, niech 
powiedzą jak?

JERZY KAMIŃSKI

Ech, żeby dożyć czasów, 
gdy politycy będą dobrzy 
i będzie im chodzić o ludzi... 
- rozmarzył się Solejuk, bo 
choć były bandyta, serduszko 
ma ckliwe i z wiekiem zaczął 
marzyć o moralności. A nie 
tylko, żeby skłócić ludzi na 
dwie bandy, co się wzajemnie 
nienawidzą, bo wtedy mają 
pewność, że się będą wła-
dzą wymieniać aż do usranej 
śmierci. 

 Problem Solejuka polega 
na tym, że kiedyś chodził na 
włamy z Wargaczem i Myćko 
i jak go złapali, wziął całą 
winę na siebie i tylko on 
usiadł. A jak wyszedł, to mu 
Myćko i Wargacz dozgonną 
wdzięczność i przyjaźń za-
przysięgli, a teraz go niena-
widzą. I to z jakiego powodu! 
Z Polskiej Partii Uczciwości 
się wypisał, bo mu świń-
stwa Czerepacha nadajęły. 
Najpierw Solejuk myślał, że 
chodzi im o to, że już z nimi 
bimbru nie pije, co teoretycz-
nie poważnym powodem do 

złamania przyjaźni jest. Ale 
się okazało, że Myćće i War-
gaczowi o Czerepacha chodzi. 
Bo dla nich Czerepach idol. 
„Porządki można robić brudną 
szmatą” powiada, a Myćce 
i Wargaczowi nawet na myśl 
nie przejdzie, że to ich ma na 
myśli, że nimi pogardza i ma-
nipuluje. Ważniejsze dla nich, 
że innym dowala, a ich broni. 
Poza tym swój, wilkowyjski 
i o swoich dba. I to są oczy-
wiście poważne argumenty, bo 
przedtem nikt o nich nie dbał, 
ale żeby się ze starym kum-
plem, który za nich podszedł 
siedzieć o politykę kłócić 
i jeszcze zdrajcą go nazywać?! 
To się Solejukowi w głowie 
nie mieści. Więc snuje marze-
nia o innej polityce, takiej co 
nie dzieli, a łączy. Bo przecież 
miastowi mogliby przyznać, 
że wszystko dla siebie zagar-
niali i o prowincję nie dbali, 
a czerepachowi siepacze mo-
gliby przestać wszystkim od 
zdrajców wymyślać i niemiec-
kich pachołków. Tylko razem 

usiąść i poszukać rozwiązania 
problemów, bez szczucia na 
Ukraińców, Żydów i Europę. 
A druga strona też mogłaby 
więcej o programie mówić, 
a nie o wsadzaniu do więzie-
nia, bo przecież wiadomo, że 
jak komuś więzieniem grożą, 
słusznie czy nie, to zrobi 
wszystko, żeby władzy nie 
oddać. Ludzie by to doceni-
li... - westchnął Solejuk, jak 
już swój monolog o dobrej 
polityce skończył.

 Czyżby? – zapytał Japycz 
i na początku my myśleli, że 
żartuje, przecie we wszystkich 

sondażach ludziska mówią, że 
jedności by chcieli. Ale Japycz 
na poważnie pytał. Bo z tą 
jednością - mówi - to ma być, 
ale tylko wtedy jak na moich 
warunkach. I jakby zapytali 
w tych sondażach z czego 
zrezygnujesz dla jedności, to 
by się okazało, że z niczego. 
Bo przez lata walki, każden 
jeden przekonany, że sto pro-
cent racji ma i że wszystko 
musi być po Bożemu, czyli 
tak jak on chce. Hadziuk tylko 
pokiwał głową i mówi, że on 
to rozumie, bo on tak w mał-
żeństwie ma - Celina zawsze 

chce zgody, czyli żeby prze-
prosił i się podporządkował. 
Choć w małżeństwie przecież 
żaden polityk nie mieszał, 
tylko charakter ludzki taki. 
Celina jaka jest każdy widzi...

 Czyżby? - zapytał Japycz 
i od razu my wiedzieli, że 
on na serio pyta, bo przecież 
z Michałową cięższy orzech 
do zgryzienia ma, a żyją zgod-
nie. 

Czyli co? - zapytałem, bom 
już z tego napięcia na siku 
chciał iść, ale też nie chcia-
łem, by cuś ważnego mnie 
ominęło. 

A Japycz mówi tak: Mój 
przyjaciel Iwo mówi, że po-
litycy tacy dokładnie są, jak 
ludzie by chcieli. Bo gdyby 
chcieli inaczej, to by wybrali 
kogoś innego. Polityka to 
ostatni taki kawałek ludzkiego 
życia, gdzie wygrywa ten, co 
się najlepiej dostosuje do wa-
runków okolicznych i mówiąc 
to, co chcą usłyszeć inni, sam 
w to zaczyna wierzyć. A jak 

wierzy, to łatwiej mu innych 
przekonać i tak wzajemnie 
się kształtują, aż to drugą 
naturą się staje i wyjścia nie 
ma innego, aż poczekać, że 
się ludziom znudzi. Albo też 
świat się zmieni, pokolenia 
wymrą i nowy podział się 
wyłoni.

 Powiało grozą. Postano-
wili my, że tak być nie może 
i coś trzeba zmienić. Wstał 
Solejuk, ramiona rozłożył 
i do Wargacza, i Myćki, co to 
fl aszkę obalali w cieniu pod 
kościelnym murkiem, woła: 
Przyjaciele moi, odłóżmy 
różnice i razem zmieniajmy 
świat! Razem! Mimo różnic 
i z szacunkiem dla nich!

 Myćko i Wargacz, mimo że 
pijani i z chodzeniem kłopot 
poważny mieli, wiali spod 
kościoła aż się kurzyło. Zdaje 
się, że ten szacunek ich wy-
straszył.

PIETREK

N a s z e  W i l k o w y j e . 

R o z m o w y  o   z m i e r z c h u .

Dobry 
polityk

...nie patrz w górę!
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Korzystne po³o¿enie geograficzne, 
powi¹zania komunikacyjne z Europ¹ 
Zachodni¹, bogate zasoby naturalne, 
dobrze wykszta³cone kadry oraz liczne 
tereny aktywnoœci gospodarczej decyduj¹ 
o atrakcyjnoœci inwestycyjnej Dolnego 
Œl¹ska i jego dynamicznym rozwoju. 
Region przyci¹ga uwagê przedstawicieli 
zagranicznego biznesu, ale na korzystne 
warunki rozwoju mog¹ liczyæ tak¿e 
dolnoœl¹scy przedsiêbiorcy. Sektor mikro, 
ma³ych i œrednich przedsiêbiorstw jest 
wspierany przez instytucje otoczenia 
biznesu, takie jak Dolnoœl¹ska Agencja 
Wspó³pracy Gospodarczej Sp. z o.o. 
(DAWG).  Najnowszym projektem 
realizowanym przez DAWG jest budowa 
Inkubatora Przedsiêbiorczoœci triQube, 
który zostanie  otwarty  ju¿  w paŸdzier-
niku tego roku i bêdzie proponowa³ 
wyj¹tkow¹ ofertê wsparcia dla firm i start-
upów.

komfortu, zaplecza socjalne z aneksami 
kuchennymi.
- Stawiamy na integracjê, wspólne 
budowanie przedsiêbiorczoœci i tworzenie 
Spo³ecznoœci. Bêdziemy zachêcaæ do 
poszerzania kontaktów biznesowych 
poprzez udzia³ w misjach gospodarczych, 
targach czy wizytach studyjnych. Orga-
nizowanie  szkoleñ,  konferencji  i  spotkañ 
z ekspertami dla ma³ych i œrednich 
przedsiêbiorstw (MŒP) to coœ co nas 
wyró¿nia. Najemcy otrzymaj¹ preferen-
cyjne benefity: karty sportowe, pakiety 
medyczne i ubezpieczeniowe czy kursy 
jêzykowe, niedostêpne na tak korzystnych 
warunkach dla osób dzia³aj¹cych w poje-
dynkê - dodaje Paulina Duszyñska, 
Dyrektor Generalny DAWG, która zaprasza 
do kontaktu osoby zainteresowane ofert¹ 
Inkubatora Przedsiêbiorczoœci triQube do 

województwa za granic¹. Na Dolnym W II po³owie 2023 roku Spó³ka oddaje do siedziby DAWG.  
Œl¹sku a¿ 97,1% zarejestrowanych pod- u¿ytku dolnoœl¹skim przedsiêbiorcom Grup¹ docelow¹ bêd¹ przedsiêbiorstwa 
miotów gospodarczych stanowi¹ mikro- nowoczesny budynek pe³ni¹cy funkcjê nale¿¹ce m.in. do bran¿y informatycznej, 

Regionalny Indeks Konkurencyjnoœci przedsiêbiorstwa, zatrudniaj¹ce do 9 osób. inkubatora przedsiêbiorczoœci. triQube to energetycznej i elektronicznej. Dzia³anie 
(Regional Competitiveness Index RCI), I to w³aœnie do takich firm (a tak¿e do trzeci inkubator przedsiêbiorczoœci nale- Inkubatora wpisywaæ siê bêdzie w rea-
bêd¹cy unikaln¹ i porównywaln¹ miar¹ przedsiêbiorstw o statusie ma³ych i ¿¹cy do DAWG, który ma na celu lizacjê Dolnoœl¹skiej Strategii Innowacji 
konkurencyjnoœci wszystkich regionów œrednich) skierowana jest oferta Dolno- wspieranie rozwoju mikro, ma³ych i œred- 2030, poprzez wspieranie inteligentnych 
NUTS-2 w Unii Europejskiej, plasuje Dolny œl¹skiej Agencji Wspó³pracy Gospodarczej nich przedsiêbiorstw na Dolnym Œl¹sku. specjalizacji. 
Œl¹sk na 4. miejscu  w  Polsce.  W regionie  Sp. z o.o. Znajduje   siê   w   presti¿owej   lokalizacji  - Z myœl¹ o Dolnoœl¹skiej Strategii 
w 2021 roku wytworzono 8,4% produktu DAWG oferuje wynajem powierzchni w otoczeniu zabytkowych alei, jednak Innowacji 2030 oddajemy do u¿ytku 
krajowego brutto (221 041 mln z³), a jego biurowych we Wroc³awiu, udziela wsparcia równoczeœnie w bezpoœredniej bliskoœci od laboratorium fotogrametrii, w którym 
wartoœæ w przeliczeniu na 1 mieszkañca w aktywizacji na rynku pracy osobom centrum miasta. Dojazd do wroc³awskiego bêdzie mo¿na odtwarzaæ trójwymiarowy 
kszta³towa³a  siê  na  poziomie  76,2  tys. z³  biernym zawodowo i bezrobotnym, Rynku zajmuje oko³o 15 minut, a równie kszta³t i rozmiar danego obiektu, a na-
i  klasyfikowa³a  Dolny Œl¹sk  na  wysokim  oferuje po¿yczki rozwojowe i p³ynno- wygodnie mo¿na dostaæ siê do wêz³a stêpnie – dziêki wspó³pracy z Dolnoœl¹skim 
2. miejscu w kraju. Co wiêcej, Dolny Œl¹sk œciowe na cele inwestycyjne oraz realizuje autostradowego i Autostradowej Obwod- Centrum Druku 3D – wydrukowaæ 
do³¹czy³ w ostatnim czasie do regionów projekty zwi¹zane z internacjonalizacj¹ nicy Wroc³awia, które pozwalaj¹ na szybki zeskanowany przedmiot. Dla firm informa-
przejœciowych, przekraczaj¹c próg docho- dolnoœl¹skich MMŒP. W ramach dzia- dojazd nawet z bardziej oddalonych tycznych czy gamingowych stworzono 
du 75% œredniej unijnej PKB na miesz- ³a lnoœc i  odby ³y  s iê  l i c zne  mis je  lokalizacji. Obiekt przyci¹gaæ bêdzie laboratorium motion capture (technika 
kañca. To bardzo du¿y sukces (w Polsce do gospodarcze i wyjazdy na targi bran¿owe, wysokim standardem wykoñczenia, a tak¿e przechwytywania ruchu stosowana w fil-
tego grona dosta³a siê jeszcze tylko m.in.  do  Amsterdamu,  Brukseli  i  Pragi,   unikaln¹ ofert¹ wsparcia MŒP. mach i grach komputerowych) – wylicza 
Wielkopolska), ale równoczeœnie te¿ du¿e a tak¿e do krajów bardziej odleg³ych - Ju¿ sama bry³a budynku wzbudza Micha³ Rado.
wyzwanie w kontekœcie real izacj i  geograficznie,  jednak   równie   istotnych  ciekawoœæ wœród przedsiêbiorców, Budowa inkubatora to kolejny przyk³ad 
projektów finansowanych z funduszy euro- z punktu widzenia dolnoœl¹skiego natomiast wnêtrze obiektu zarazem wykorzystania œrodków z funduszy 
pejskich w najbli¿szych latach. Dotychczas inwestora i eksportera: Korei Po³udniowej, intrygujê, jak i zachwyca – komentuje europejskich na Dolnym Œl¹sku. Ca³kowity 
region œwietnie radzi³ sobie z wydatko- Japonii (targi Tokyo Game Show), Zjed- Paulina Duszyñska, Dyrektor Generalny koszt tej inwestycji to blisko  60 mln z³otych 
waniem unijnych pieniêdzy, niezwykle noczonych Emiratów Arabskich (Expo 2020 Dolnoœl¹skiej Agencji Wspó³pracy Gospo- brutto, a kwota dofinansowania z Euro-
dynamicznie siê rozwijaj¹c, lecz teraz Dubai)   czy  USA   (targi  medyczne  FIME  darczej. pejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego 
poziomy dofinansowania w programach w Miami). triQube na tle innych obiektów tego typu w ramach Regionalnego Programu 
regionalnych bêd¹ ni¿sze. Samorz¹d - Misje gospodarcze przede wszystkim wyró¿niaæ bêdzie stawianie akcentu na Operacyjnego dla Województwa Dolno-
województwa skutecznie zabiega  o  œrodki maj¹ s³u¿yæ stworzeniu przedsiêbiorcom budowanie miêdzy najemcami relacji, œl¹skiego na lata 2014-2020 wynosi ponad 
z Unii Europejskiej, a Dolnoœl¹ska Agencja warunków, w których bêd¹ mogli uzyskaæ którym sprzyjaæ bêdzie specjalnie zapro- 45 mln z³.
Wspó³pracy Gospodarczej jest jedn¹ z in- informacje na temat funkcjonowania na jektowana wspólna przestrzeñ - strefa 
stytucji, która dzia³aj¹c w imieniu Urzêdu rynkach zagranicznych oraz nawi¹zaæ 
Marsza³kowskiego Województwa Dolno- wspó³pracê z podmiotami zagranicznymi. 
œl¹skiego, realizuje projekty finansowane Podczas wyjazdów o takim charakterze 
dziêki unijnym funduszom. dolnoœl¹scy przedsiêbiorcy poszerzyli 
G³ównymi celami DAWG jest wspieranie swoje kontakty handlowo-gospodarcze. 
przedsiêbiorczoœci, pobudzanie innowacyj- Wielu z nich dokona³o lub planuje dokonaæ 
noœci regionu, poprawa konkurencyjnoœci ekspansji na rynki zagraniczne – mówi 
przedsiêbiorstw, stymulowanie ich Micha³ Rado, Prezes Zarz¹du Dolnoœl¹skiej 
rozwoju oraz kszta³towanie wizerunku Agencji Wspó³pracy Gospodarczej.

Inkubator Przedsiêbiorczoœci triQube
to najnowszy projekt realizowany przez DAWG 

(tekst sponsorowany)
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 3 VII  - Zofi a Malik    - ur. 1936
 4 VII  - Marek Wojtala    - ur. 1959
 5 VII  - Michał Szczupak    - ur. 1938
 6 VII  - Zdzisław Balawajder    - ur. 1948
 6 VII  - Dariusz Czajka    - ur. 1961
 7 VII  - Piotr Szafrański    - ur. 1958
 7 VII  - Wanda Grobecka    - ur. 1945
 8 VII  - Halina Kretowicz    - ur. 1948
 8 VII  - Julia Gwizun    - ur. 1928
 10 VII  - Kazimierz Lomorski    - ur. 1934 

ODESZLI

JELCZ-LASKOWICE 

Od kilku miesięcy znęcał 
się nad bliskimi. 6 lipca 
przerwano ten koszmar

Kiedy przyjechała policja 
32-latek był pod wpływem 
alkoholu, wcześniej wszczął 
awanturę i groził domow-
nikom, że spali mieszkanie. 
Działo się to w czwartek około 
godz. 15:30, wtedy dyżurny 
policji otrzymał zgłoszenie. 
- Ustalono, że agresywnie 

zachowujący się mężczyzna 
od kilku miesięcy psychicznie 
znęca się nad swoimi rodzica-
mi - mówi asp. sztab. Wioletta 
Polerowicz z KPP w Oławie. 
- Wyzywał ich, krytykował, 
obrażał, poniżał, groził, że ich 

pozabija. Został zatrzymany 
w policyjnym areszcie. 

Dowody śledczy przed-
stawili prokuratorowi, który 
przychylił się do ich wniosku 
i zastosował względem agre-
sywnego mężczyzny środki 
zapobiegawcze w postaci do-
zoru policji, zakazu zbliżania 
się oraz nakazu niezwłoczne-
go opuszczenia mieszkania 
wspólnie zajmowanego z ro-
dzicami. 

POLICJA PRZYPOMINA!
Przemoc w rodzinie nie 

jest sprawą prywatną. Bi-

cie, popychanie, ubliżanie 
i krzywdzenie osób bliskich 
jest przestępstwem, takim 
samym, jak przemoc wobec 
obcych. Przemoc domowa 
z reguły nie jest incydentem 
jednorazowym, jeżeli wobec 
sprawcy nie podejmie się 
natychmiastowych, stanow-
czych działań - przemoc się 
powtórzy. 

Jeżeli wiesz, że osobie 
z twojego otoczenia dzieje się 
krzywda, nie czekaj, powia-
dom policję!

(AH)

Awanturował się, GROZIŁ 
rodzicom, że spali mieszkanie

R
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Pani 

wyrazy g³êbokiego wspó³czucia

z powodu œmierci                                                      

TATY
sk³adaj¹

prezes, sêdziowie i pracownicy

S¹du Rejonowego w O³awie

Renacie Gêbarzewskiej

 „Nie umiera ten kto trwa w pamiêci ¿ywych” 

Wyrazy g³êbokiego wspó³czucia 

oraz s³owa wsparcia w trudnych chwilach, kole¿ance

Magdalenie Przygodzie 
z powodu œmierci 

TATY 
sk³adaj¹ 

wójt gminy O³awa  - Artur Piotrowski oraz kole¿anki i koledzy

 z Urzêdu Gminy O³awa. 

Wobec ciosu, jakim jest utrata bliskiej osoby, trudno jest odnaleŸæ s³owa pociechy, 

pozostaje nam jedynie ¿yczyæ Tobie i ca³ej Twojej rodzinie du¿o si³y i wytrwa³oœci. 

£¹czymy siê z Wami w bólu i ¿a³obie.

Kole¿ance

 Joli Kowalskiej i Jej Rodzinie

Z ogromnym smutkiem i ¿alem przyjêliœmy 

wiadomoœæ o œmierci Twojej

Córki Iwonki
   

³¹czymy siê z Tob¹ Jolu i Twoj¹ Rodzin¹

w bólu. Przyjmij od nas wyrazy najg³êbszego 

wspó³czucia.

Kole¿anki i koledzy z Oddzia³u

 Anestezjologii i Intensywnej Terapii

w O³awie.

 Joli Kowalskiej i Jej Rodzinie 

wyrazami g³êbokiego ¿alu i najszczerszego 

wspó³czucia z powodu œmierci

Córki Iwonki

Sk³adaj¹

Dyrekcja i pracownicy ZOZ O³awa
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Tak mówił pod Pomnikiem 
Losów Ojczyzny 
Tadeusz Kułakowski, 
prezes Stowarzyszenia 
Miłośników Kresów 
Wschodnich w Oławie 
podczas uroczystego 
odsłonięcia tablicy 
upamiętniającej 
ludobójstwo na Wołyniu 
i w Małopolsce Wschodniej

Uroczystości obywały się 
11 lipca, w 80. rocznicę tam-
tych wydarzeń. Gości powitał 
wiceburmistrz Oławy Andrzej 
Mikoda. Obok gospodarzy, 
czyli przedstawicieli miasta 
Oława, powitał innych sa-
morządowców, m.in. starostę 
Zdzisława Brezdenia, wójta 
Domaniowa Wojciecha Gło-
gulskiego, wiceburmistrza 
Jelcza-Laskowic Romualda 
Piórkę, przedstawicieli szkół, 
służb mundurowych i miej-
scowych stowarzyszeń. 

- Szczególnie gorąco witam 
przedstawicieli i członków 
Stowarzyszenia Miłośników 
Kresów Wschodnich w Oła-
wie oraz wszystkich kreso-
wiaków - mówił Mikoda. 
- Dzisiejsza uroczystość ma 
związek z wydarzeniami, do 
których doszło w latach 1941-
1944 na Kresach dawnej RP, 
a dokładniej na Wołyniu i w 
Małopolsce Wschodniej, kie-
dy to nacjonaliści ukraińscy 
przy współudziale innych 
dokonali okrutnych czystek 
etnicznych na ludności pol-
skiej. Mija 80. rocznica tych 
tragicznych i smutnych wyda-
rzeń. W Oławie i okolicznych 
miejscowościach mamy dużą 
grupę mieszkańców, którzy 
po wojnie przybyli z Kre-
sów na oławską ziemię, aby 
tu znaleźć swój nowy dom. 
Ludzie ci przywieźli tu swo-
ją kulturę, swoje zwyczaje, 
sposób życia, ale przywieźli 
także pamięć o tych trudnych 
wydarzeniach. Pamięć ta, po-
mimo trudnych czasów PRL, 
przetrwała do dzisiaj, jest 
kultywowana i przekazywa-
na z pokolenia na pokolenie. 
Wyrazem tych działań jest 
inicjatywa środowisk kreso-
wych, zwłaszcza Stowarzy-
szenia Miłośników Kresów 
Wschodnich, tu szczególnie 
dużą inicjatywą wykazał się 
pan Mirosław Krupski, ale 
także Związku Sybiraków czy 
Fundacji Ku Kurzeniom, dzię-
ki którym zrodził się pomysł 
umieszczenia tej pamiątkowej 
tablicy na jednym z kamieni 
tworzącym Pomnik Losów 
Ojczyzny...

Rys historyczny dotyczący 
wydarzeń historycznych na 
Wołyniu miał przedstawić dr 
Tomasz Gałwiaczek, ale nie 
dotarł na uroczystości. 

Do odsłonięciu tablicy za-
proszono przedstawicieli kre-
sowiaków Stanisława Marci-
siaka, Mirosława Krupskiego 
i Tadeusza Kułakowskiego, 
a także Aleksandra Macieje-
wicza ze Związku Sybiraków, 
Tomasza Rożniatowskiego 
z Fundacji Ku Korzeniom oraz 
samorządowców: starostę 
Zdzisława Brezdenia, burmi-
strza Oławy Tomasza Frisch-
manna, wójta gminy Oława 
Artura Piotrowskiego, wójta 
gminy Domaniów Wojciecha 
Głogulskiego, wójta gminy 

Czernica Jana Żukowskiego, 
wiceburmistrza Jelcza-Lasko-
wic Romualda Piórkę, a także 
sekretarza gminy Siechnice 
Marcina Golańskiego.

Po raz pierwszy tego typu 
uroczystości pod Pomnikiem 
Losów Ojczyzny zakończyły 
się wspólnym poczęstunkiem 
pod namiotami Urzędu Miej-

skiego w Oławie, gdzie była 
okazja do wspomnień i wy-
miany doświadczeń. 

- Mam kilka odczuć dzisiaj 
- mówił Mirosław Krupski, 
który przyjechał na tę ziemię 
z Kresów. - Jednak mimo 
wszystko brakuje mi w Polsce 
większego wydźwięku o za-
chowaniu pamięci o Kresach. 

Tutaj, teraz, u nas. Ta tablica, 
którą właśnie odsłoniliśmy 
to jest coś, ale pewne rzeczy, 
które się dzieją u nas w kraju, 
związane z zachowaniem 
pamięci, powodują jakiś żal. 
Dlaczego się tak mało mówi 
o tamtym czasie? Kiedyś Pił-
sudski powiedział, że Kresy są 
jak obwarzanek, bo wszystko, 
co najlepsze, to na Kresach. 

Stamtąd pierwsi ludzie poszli 
na Sybir, z Kresów poszli 
pierwsi do armii Andersa, 
Berlinga, wielki jest wkład 
Kresów w polskość, a dzisiaj 
się o tym nie pamięta, nie chce 
się o tym mówić, więc jakiś 
żal jest. Do kogo? Do siebie 
też, ale i do władz, że tego 
się jakoś nie uwypukla. Dzi-
siejsza uroczystość w Oławie 
pokazuje, jak można to robić. 
Tak, czuję dziś jakąś satys-
fakcję i mam nadzieję, że ta 
tablica pozwoli na zachowanie 
pamięci o tamtych czasach. 
Mam nadzieję, że ludzie, 
którzy będą tu przychodzili, 
zastanowią się, o czym ta 
tablica mówi. 

- Odsłonięcie tej tablicy 
dzisiaj to ogromna satysfakcja 
- przyznawał też prezes Stowa-
rzyszenia Miłośników Kresów 
Wschodnich w Oławie Tadeusz 
Kułakowski. - Historia jest 
taka, a nie inna, i dziś wszyscy 
już znają tę prawdziwą, nato-
miast moim celem umieszcze-
nia tej tablicy był przekaz tego 
przyszłym pokoleniom. Mamy 

80. rocznicę, potem może 
będzie kolejna tablica w setną 
rocznicę. Tak przypuszczam. 
Ale wtedy już 90% tych, którzy 
są tu dzisiaj, nie będzie wśród 
nas. A ta tablica jest przekaza-
niem przyszłym pokoleniom, 
że pamiętaliśmy, pamiętamy 
i przekazujemy tę pamięć dalej, 
aby pamiętać, aby nie powta-
rzać tego, co już się zdarzyło. 
A zdarzyły się rzeczy straszne. 
To nie chodzi tylko o to, że 
ponad sto tysięcy ludzi wybito, 
zamordowano, ale w jaki spo-
sób! To były męki. I tu pytanie, 
czy nie należy o tym mówić. 
Zwłaszcza teraz, gdy mamy 
kontekst wojny. Przed rokiem 
byłem na Rondzie Kresowym, 
gdzie takie uroczystości zwy-
kle organizowaliśmy, i do gło-
wy by mi nie przyszło, że za 
rok, za 365 dni nadal będzie 
wojna. I proszę zobaczyć na 
te zdjęcia z Ukrainy. Jestem 
inżynierem, więc jestem wraż-
liwy na zniszczenia, jakich 
tam się dokonuje. Takich nie 
było nawet w czasie II wojny 
światowej. To jest równanie 
z ziemią całych miejscowości. 
I teraz pytanie. Czy wycią-
gniemy z tego jakieś wnioski 
na przyszłość? Ludzie, którzy 
to przeżyli, którzy pamiętają, 
odchodzą. A co my z tego 
chcemy przekazać kolejnym 
pokoleniom? Nie powtarzajmy 
tego...

TeksT i foT. 

Jerzy KamińsKi

„Pamiętaliśmy, pamiętamy  
i przekazujemy tę pamięć dalej”

Nowa tablica Pomnika Losów Ojczyzny w Oławie

W czasie hymnu państwowego

Spotkanie pod namiotami było okazją do porozmawiania o historii

Moment odsłaniania tablicy. Od lewej Tomasz Frischmann, Aleksander Maciejewicz, Tomasz Rożniatowski i 
Mirosław Krupski

Przedstawiciele Stowarzyszenia Miłośników Kresów Wschodnich Delegacja Związku Sybiraków składa wiązankę kwiatów
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Tak prezentują się świeżo zagospodarowane tereny zielone przy zabytkowych stajniach w rejonie ulic 3 Maja 
- Magazynowa

strona dofi nansowana 
z budżetu miasta OławyOŁAWIEURZĄD 

MIEJSKI
W 

W INTERNECIE:
www.um.olawa.pl  
poczta elektroniczna: 
olawa@um.olawa.pl

Burmistrz Tomasz Frisch-
mann, prezes Dolnośląskiego 
Związku Piłki Nożnej Andrzej 
Padewski oraz dyrektor OCKF 
Dariusz Witkowski uhono-
rowali kolejnych oławskich 
sportowców!

Za swoje sukcesy oraz god-
ne reprezentowanie naszego 
miasta na arenie ogólnopol-
skiej, zawodniczki i szko-
leniowcy żeńskiej drużyny 
piłkarskiej Moto-Jelcz Oława, 
otrzymali nagrodę finanso-
wą w wysokości 5000 zł. 
Burmistrz Tomasz Frisch-

mann wręczył także nagro-
dę pieniężną Mateuszowi 
„Malinie” Malinowskiemu 
- sportowcowi, który na 50. 
Mistrzostwach Polski Osób 
Niepełnosprawnych w Pod-
noszeniu Ciężarów zdobył 
srebrny medal! Gratujemy 
wszystkim zawodnikom i ży-
czymy kolejnych sukcesów!

Żeńska drużyna Moto-Jelcz Oława 
ma świetne wyniki

Mateusz Malinowski ma na koncie kolejny sukces

11 lipca obchodziliśmy Na-
rodowy Dzień Pamięci Ofiar 
Ludobójstwa dokonanego przez 
ukraińskich nacjonalistów na 
obywatelach II Rzeczypospo-
litej Polskiej. W 80. rocznicę 
tych tragicznych wydarzeń, 
przy pomniku Losów Ojczyzny 

zamontowana została tablica 
pamiątkowa, pod którą kwiaty 
złożyli przedstawiciele lokal-
nych i sąsiednich samorządów, 
przedstawiciele stowarzyszeń 
m.in. Miłośników Kresów 
Wschodnich i Oławskiego Od-
działu Związku Sybiraków, 

Fundacji „Ku Korzeniom”. W 
imieniu władz miejskich, w od-
słonięciu pamiątkowej tablicy 
uczestniczyli burmistrz Oławy 
Tomasz Frischmann wraz z 
zastępcami Małgorzatą Pasier-
bowicz i Andrzejem Mikodą.

G
P
-W
O

Na budynku Urzędu 
Miejskiego (Pałac Luizy) 
został zamontowany 
kolejny Oławski Kogut!

Elementem wyróżnia-
jącym płaskorzeźbę jest 
zabytkowy kompleks pa-
łacowy. Jest to już trzeci 
taki Kogut w przestrzeni 
miejskiej. Pierwsze dwa 
zamontowano w Kinie 
Odra oraz na oławskim 
ratuszu.

Na projektowanym Skwerze 
Adama Wójcika, Pani Helena 
Wójcik wraz z synem Maria-
nem, dokonali symbolicznego 
wbicia łopaty, rozpoczynając 
tym samym prace budowlane

W uroczystości uczestni-
czyli także przedstawiciele 
Urzędu Miejskiego, ZWiK 
Sp. z o. o. w Oławie oraz 
laureaci konkursu na projekt 
zagospodarowania terenu. 
Nie kryjąc wzruszenia mama 
Adama Wójcika podziękowa-
ła wszystkim zaangażowanym 
w tę inwestycję, Przypomi-
namy, że projekt obejmuje 
wykonanie m.in.: boiska do 

mini koszykówki, placu za-
baw, kurtyny wodnej, zdroju 
ulicznego oraz małej archi-
tektury w postaci m.in. ławek, 
stojaków na rowery, pergo-
li. Miejsce będzie w sposób 

szczególny przypominało 
mieszkańcom oraz osobom 
przyjezdnym jednego z naj-
lepszych polskich koszykarzy.

W każdą niedzielę lipca, 
w godzinach 12:00 - 18:00 
zapraszamy Państwa na bez-
płatne przejażdżki kajakami 
i rowerkami wodnymi na 
stawie. Korzystając z atrakcji 
można również złożyć dobro-
wolny datek na Oławskie To-
warzystwo Przyjaciół Dzieci. 
Natomiast w każdy wtorek 
i czwartek o godz. 18:45 oraz 
środę i piątek o godz. 10:00 
zapraszamy na bezpłatne 
zajęcia zumby!

Letnie atrakcje w parku przy PKP!W ubiegły piątek 
mieszkańcy Oła-
wy wzięli udział, 
w  z n a n e j  j u ż 
wszystkim „Oław-
skiej Potańcówce”. 
Impreza i tym ra-
zem cieszyła się 
dużym zaintere-
sowaniem. Dzię-
kujemy za udział 
i wspólną zabawę 
przy dźwiękach 
muzyki!

Oławski Rynek tętni życiem!

ZIELEŃ NA PLAN
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JELCZ-LASKOWICE 
Sesja 

RM Radni przegłosowali 
tę zmianę jednogłośnie. 
Teraz sołtysi 
i przewodniczący osiedli 
będą otrzymywali 800 zł 
miesięcznie

Temat podczas czerwcowe-
go posiedzenia RM poruszył 
radny Robert Jadczak (Koali-
cja 2018-2023), sołtys Miło-
szyc: - W punkcie czternastym 
będziemy dziś podejmować 
bardzo ważną uchwałę dla 
sołtysów i przewodniczących 
rad osiedli, za co chciałbym 
podziękować burmistrzowi 
Bogdanowi Szczęśniakowi, 
jego zastępcom, pani skarbnik, 
panu sekretarzowi i pracowni-
kom gminy, którzy wysłuchali 
naszych próśb. Podwyżka 
diet już niebawem stanie się 
faktem, za co dziękujemy. Nie 
we wszystkich sprawach się 
zgadzamy, czasem toczymy 
różne dyskusje, ale wszystko 
idzie ku dobremu, z czego 
bardzo się cieszymy. Podczas 
ostatniej komisji odczytałem 
wniosek wszystkich sołtysów, 
nasze wspólne stanowisko, 
by fundusz sołecki nie był 
obciążany koniecznością po-
krycia wszystkich mediów 
świetlic wiejskich. To obiekty 
gminne, ale dotychczas dzia-
łało to tak, że pokrywaliśmy 
wszystkie media, podejmując 
odpowiednie uchwały zebrań 
wiejskich. Jeśli się działo dużo, 
to te kwoty były większe. Czyli 
im więcej robimy, tym mniej 
nam zostaje. Nasz prośba do-
tyczy tego, by tych opłat nie 
pokrywać. 

Oto treść wniosku, o którym 
mówił radny. Podpisali go 
wszyscy sołtysi oprócz jednej 
osoby, która była wtedy na wy-
jeździe: - My, niżej podpisani 
sołtysi gminy Jelcz-Laskowice 
pragniemy przedstawić sprawy 
i problemy z którymi się zma-
gamy od dłuższego czasu. Jako 
jednostki pomocnicze urzędu, 
wkładamy dużo pracy, zaan-
gażowania, własny prywatny 
czas - często w weekendy, 
a nierzadko też własne środki 
dla dobra mieszkańców na-

szych sołectw. To my, sołtysi, 
często jesteśmy pierwszymi 
i ostatnimi osobami, do któ-
rych przychodzą mieszkań-
cy ze swoimi problemami 
i sprawami. Niejednokrotnie 
to nasza pomoc i wiedza po-
zwala rozwiązać wiele spraw 
lub dobrze pokierować osoby, 
które z nimi do nas przycho-
dzą. Bierzemy na swoje barki 
bardzo wiele rzeczy i proble-
mów, odciążając w ten sposób 
pracowników i władze gminy. 
Taka jest nasza rola jako jed-

nostek pomocniczych. Czy-
nimy to z dumą, szacunkiem 
i pełnym zaangażowaniem. 
Od pewnego czasu zauważamy 
jednak pogarszające się relacje 
ze strony gminy, względem 
naszych sołectw, a także sołty-
sów. Zdarza się, że czujemy się 
jak „niechciana konieczność”, 
gdy zabiegamy o różne spra-
wy dla dobra mieszkańców. 
Pierwszym z kilku ważnych 
problemów, który nas bardzo 
ogranicza czy wręcz przytła-
cza, jest sposób wynajmu, za-

rządzania i utrzymania świetlic 
wiejskich. Jako reprezentanci 
sołectw, nie zgadzamy się, 
aby fundusz sołecki pokrywał 
jakiekolwiek opłaty i koszty 
związane z mediami, takimi 
jak energia elektryczna, gaz, 
woda, wywóz odpadów płyn-
nych i stałych. Ten problem 
od kilku lat coraz bardziej 
negatywnie wpływa na dzia-
łania i różne inicjatywy, które 
staramy się czynić. Mając do 
dyspozycji określone środki 
w funduszu sołeckim, już na 

starcie jesteśmy ograniczeni 
przez „nakaz” zabezpieczenia 
części tych środków na media 
i koszty utrzymania świetlic 
wiejskich. To niekiedy 1/3, 
a czasem i więcej z puli całego 
funduszu. Chcąc organizować 
różne działania, zajęcia, im-
prezy i spotkania kulturalne 
dla mieszkańców, w tym dzieci 
i młodzieży, musimy wybierać, 
a niekiedy rezygnować z za-
planowanych inicjatyw przez 
zbyt duże koszty mediów. 
Dochodzi do takich absurdów, 
że gdy w danej świetlicy dzieje 
się dużo, odbywają się różne 
zajęcia, warsztaty, spotkania, 
to te sołectwa są najbardziej 
„karane” i obciążane wysokimi 
opłatami. Uważamy, że wzo-
rem ościennych gmin, fundusz 
sołecki nie powinien pokrywać 
jakichkolwiek kosztów zwią-
zanych z utrzymaniem świetlic 
wiejskich. Świetlice są obiek-
tami gminnymi i to właśnie 
gmina powinna ponosić koszty 
ich utrzymania. Fundusz so-
łecki, oprócz zakupów, wy-
posażenia świetlic, wsparcia 
inwestycji gminnych powinien 
być wykorzystywany także 
do krzewienia kultury, sportu, 
wszelakich aktywności, skie-
rowanych do osób w każdym 
wieku, dla dobra i poprawy in-
tegracji lokalnej społeczności. 
To nie są pieniądze na opłaty 
za prąd, wodę, ogrzewanie czy 
odbiór odpadów. Pragniemy 
także zwrócić uwagę, że rady 
sołeckie, koła gospodyń wiej-
skich, stowarzyszenia, kluby 
sportowe, instytucje naszej 
gminy lub inne organizacje 
mieszczące się i działające 
na terenach naszych sołectw, 
powinny korzystać ze świetlic 
bez ponoszenia jakichkolwiek 
koszów. Te podmioty czynią 
bardzo dużo dobra dla naszych 
mieszkańców, poświęcając 
swój czas i środki. Świetlice 
powinny im służyć do takich 
działań, a naliczanie im opłat 

byłoby swoistym ogranicze-
niem ich społecznych akcji. 
W związku z powyższym wno-
simy, aby wszystkie środki 
z funduszy sołeckich, które 
w tym roku zostały pobrane 
na pokrycie opłat za media, zo-
stały przywrócone sołectwom. 
Jednocześnie deklarujemy 
zwołać zebrania wiejskie, gdy 
te fundusze zostaną zwrócone, 
by odpowiednimi uchwałami 
rozdysponować je dla dobra 
mieszkańców sołectw. Jedno-
cześnie jesteśmy świadomi, 
że obecne koszty wynajmu na 
świetlice są znacznie niższe 
od komercyjnych, więc mu-
szą wzrosnąć. Cena powinna 
zawierać także wszelkie opła-
ty za media. Przyśpieszy to 
i ułatwi cały proces wynajmu. 
Wynajmem, odbiorem oraz 
nadzorem świetlic będą zajmo-
wać się sołtysi. Cały dochód 
z tego tytułu będzie trafiał 
na konto gminy, co pozwoli 
pokryć koszty mediów. 

Jak do tych propozycji pod-
chodzą włodarze gminy Jelcz-
-Laskowice? Wiceburmistrz 
Romuald Piórko stwierdził:  
- Wszystko idzie w dobrą 
stronę. Rozmawiałem z pa-
nem burmistrzem Bogdanem 
Szczęśniakiem i nie da się cof-
nąć zasad, które stosowaliśmy 
od 1 stycznia tego roku. Gdy-
byśmy chcieli je zmienić w lip-
cu, to należałoby zmieniać 
budżet. Decyzja jest więc taka, 
by przy sporządzaniu budżetu 
na rok 2024 koszty utrzymania 
świetlic przesunąć na gminę, 
bez obciążania budżetu sołec-
kiego. Do końca roku kwoty 
z wynajmu będą wracały do 
funduszu sołeckiego. 

Ta odpowiedź usatysfak-
cjonowała radnego Jadczaka, 
który nawiązał jeszcze do 
podwyżki diet. Przypomniał, 
że 10 lat temu, gdy zostawał 
sołtysem, otrzymywał 150 zł 
miesięcznie, potem burmistrz 
podniósł tę kwotę do 300 zł, 
a od teraz będzie to 800 zł: 
- Bardzo się cieszę, że nasze 
prośby spotkały się z pozytyw-
ną odpowiedzią. Jeszcze raz 
dziękuję w imieniu wszystkich 
sołtysów!

Radni jednogłośnie poparli 
tę uchwałę.

Kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Większa dieta dla sołtysów  
i przewodniczących osiedli

W imieniu sołtysów głos zabierał radny Robert Jadczak z Miłoszyc
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Jako wieloletnia radna, 
działaczka społeczna i orga-

nizatorka wielu akcji społecz-

nych w imieniu mieszkańców 
osiedla domków jednorodzin-

nych w Jelczu-Laskowicach,  
7 czerwca zwróciłam się do 
PKP Polskie Linie Kolejowe 
S.A., z petycją dotyczącą bez-

pieczeństwa na przejeździe 
kolejowym

Jestem znanym społecz-
nikiem, od lat angażuję się 
w działania na rzecz lokalnej 
społeczności, zawsze dbając 
o dobro mieszkańców mia-
sta. Petycja miała na celu 
zainicjowanie prac związanych 
z zainstalowaniem rogatek 
oraz sygnalizacji świetlnej 
na przejeździe kolejowym, 
łączącym ulicę Treski z ulicą 
Gimnazjalną. Ze względu 
na wzrost natężenia ruchu 
samochodowego i pieszych, 
wielu kierowców omija światła 
i korki na ulicy Witosa, skra-
cając sobie tym samym drogę. 

Sytuacja ta stwarza ogromne 
zagrożenie dla mieszkańców 
i uczestników ruchu drogo-
wego, a w przeszłości na tym 
przejeździe miały już miejsce 
tragiczne wypadki, w wyniku 
których zginęły dwie osoby. 

Zaapelowałam także o inter-
wencję w sprawie nadmiernego 
„trąbienia” przez pociągi, które 
powoduje duży dyskomfort 
i stres wśród mieszkańców. 
Już dużo wcześniej kontakto-
wałam się z dyrekcją PKP w tej 
sprawie, co ówcześnie spowo-
dowało pewne uspokojenie 
sytuacji, ale niestety problem 
powrócił, wraz z potężnym 
hałasem. W petycji mieszkań-
cy domków jednorodzinnych 
zwrócili się również o zamon-
towanie paneli dźwiękochłon-
nych na odcinku o najwięk-
szym natężeniu hałasu. 

W odpowiedzi na petycję, 
Dział ds. Dróg Kolejowych 
i Ochrony Środowiska poin-

formował, że obecnie realizo-
wany jest projekt dokumenta-
cyjny dla zadania pt. „Prace 
na linii kolejowej C-E 30 na 
odcinku Opole Groszowice - 
Jelcz - Wrocław Brochów”, 
który obejmuje również zmia-
nę kategorii przedmiotowego 
przejazdu kolejowo-drogowe-
go z kategorii „D” do kategorii 
„A”. Niestety, nie jest jeszcze 
znany termin zakończenia tej 
inwestycji. Dodatkowo, PKP 
informuje, że zgodnie z roz-
porządzeniem Ministra In-
frastruktury i Rozwoju z dnia 
20 października 2018 roku, 
dotyczącym warunków tech-
nicznych skrzyżowań kolejo-
wych oraz bocznic kolejowych 
z drogami i ich usytuowania, 
przejazd kolejowo-drogowy 
kategorii „D” powinien być 
oznakowany wskaźnikami 
W6b, które obowiązują maszy-
nistów do podawania tzw. sy-
gnałów „baczność” wielokrot-

nie. W praktyce oznacza to, że 
hałas szybko nie zniknie. Jest 
to uwarunkowane przepisami, 
które mają w jakimś stopniu 
zapewnić bezpieczeństwo na 
przejeździe. Mając na uwa-
dze znaczenie bezpieczeństwa 
na przejazdach kolejowych 
i komfort mieszkańców posesji 
sąsiadujących z torami kolejo-
wymi, apeluję do wszystkich 
o zachowanie szczególnej 
ostrożności przy przekraczaniu 
takich przejść. Jako aktywna 
społeczniczka, podkreślam 
wagę tego problemu i wyrażam 
nadzieję na szybkie rozwiąza-
nie. Bezpieczeństwo naszych 
mieszkańców jest sprawą naj-
ważniejszą. Dlatego apelujemy 
o podjęcie działań w celu po-
prawy stanu przejazdu kolejo-
wego. Mamy nadzieję, że nasze 
apele zostaną wysłuchane, 
a nasza społeczność będzie 
mogła czuć się bezpiecznie 
i komfortowo na drodze.

Mieszkańcy osiedla dom-
ków jednorodzinnych w Jel-
czu-Laskowicach, popierając 
moją petycję i starania, rów-
nież mają nadzieję na szybkie 
rozwiązanie tego ważnego 
problemu, który dotyczy ich 
codziennego bezpieczeństwa. 
Oczekują, że PKP Polskie 
Linie Kolejowe S.A. podejmie 

niezbędne kroki w celu zwięk-
szenia bezpieczeństwa na tym 
przejeździe kolejowym, aby 
mieszkańcy mogli korzystać 
z niego w sposób bezpieczny 
i komfortowy.

WalenTyna KrysTyna 

DeKreT

Bezpieczeństwo jest najważniejsze!

Walentyna Krystyna Dekret przed przejazdem kolejowym, którego 
dotyczy list
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE

strona dofi nansowana 
z budżetu miasta i gminy 

Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

1. Nazwa i adres jednostki: 
Urząd Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice, ul. Witosa 24, 55-220 

Jelcz-Laskowice
2. Określenie stanowiska pracy:
stanowisko urzędnicze ds. oświaty w wymiarze 1 etatu
3. Wymagania niezbędne:
- obywatelstwo polskie,
- wykształcenie wyższe prawnicze, administracyjne lub eko-

nomiczne,
- minimum 3-letni staż pracy w administracji publicznej (prefe-

rowany na stanowisku zajmującym się sprawami oświatowymi),
- pełna zdolność do czynności prawnych oraz korzystanie 

z pełni praw publicznych,
- brak skazania prawomocnym wyrokiem sądu za umyślne 

przestępstwo ścigane z oskarżenia publicznego lub umyślne 
przestępstwo skarbowe,

- nieposzlakowana opinia.
4. Wymagania dodatkowe:  
- znajomość przepisów prawnych: ustawy o samorządzie 

gminnym, ustawy o pracownikach samorządowych, Kodeksu 
Postępowania Administracyjnego, Prawa Oświatowego, ustawy 
o systemie oświaty, Karty Nauczyciela, 

- umiejętność sprawnej organizacji pracy;
- dyspozycyjność, sumienność i komunikatywność.
5. Zadania do wykonania na stanowisku:
- prowadzenie spraw oświaty gminnej,
- prowadzenie spraw związanych z udzielaniem dofi nansowa-

nia do kosztów kształcenia młodocianych pracowników,

- prowadzenie spraw związanych z udzielaniem dofi nanso-
wania do kosztów prowadzenia przedszkoli i żłobków na terenie 
gminy,

- współpraca z jednostkami oświaty nie będącymi w strukturze 
organizacyjnej Gminy.

6. Informacja o warunkach pracy na stanowisku:
- warunki pracy typowe dla stanowiska pracownik admini-

stracyjno-biurowy, zgodne z Rozporządzeniem Ministra Pracy 
i Polityki Socjalnej z dnia 26 września 1997 r. w sprawie ogólnych 
przepisów bezpieczeństwa i higieny pracy oraz Rozporządze-
niem Ministra Pracy i Polityki Socjalnej z dnia 1 grudnia 1998 
roku w sprawie bezpieczeństwa i higieny pracy na stanowiskach 
wyposażonych w monitory ekranowe;

- biuro usytuowane na II piętrze w budynku bez windy.
7. Wskaźnik zatrudnienia osób niepełnosprawnych - po-

niżej 6%.
8. Wymagane dokumenty:
- życiorys i list motywacyjny;
- kopie dokumentów potwierdzających wykształcenie, doświad-

czenie zawodowe i posiadane kwalifi kacje;
- oświadczenie kandydata o posiadaniu pełnej zdolności do 

czynności prawnych i korzystaniu z pełni praw publicznych;
- oświadczenie, że kandydat nie był skazany prawomocnym 

wyrokiem sądu za umyślne przestępstwo ścigane z oskarżenia 
publicznego lub umyślne przestępstwo skarbowe oraz, że nie toczy 
się przeciwko niemu postępowanie karne lub karno-skarbowe;

- w przypadku kandydatów, którzy zamierzają skorzystać 
z uprawnienia, o którym mowa w art. 13a ust. 2 ustawy o pra-
cownikach samorządowych, kopie dokumentów potwierdzających 
niepełnosprawność.

9. Informacje o przetwarzaniu danych osobowych:
Informujemy, że administratorem danych osobowych osób 

składających oferty jest Gmina Jelcz-Laskowice, ul. Witosa 24, 
55-220 Jelcz-Laskowice. Wyznaczono inspektora ochrony danych 
osobowych, kontakt: e-mail iod@jelcz-laskowice.pl, tel. 71 381 
71 49. Dane osobowe osób składających oferty będą przetwarzane 
w celu realizacji procedury naboru na stanowisko ds. oświaty. Pod-

stawą przetwarzania danych osobowych dotyczących kandydatów 
jest art. 22ˡ § 1 i § 4 ustawy z dnia 26 czerwca 1974 r. Kodeks pracy 
(t. j. - Dz. U. z 2020 r., poz. 1320) , art. 6 i art. 13 ustawy z dnia 21 
listopada 2008 r. o pracownikach samorządowych (t. j. - Dz. U. 
z 2022 r., poz. 530) w związku z art. 6 ust. 1 lit. c RODO. Dane 
osobowe wykraczające poza zakres określony w ww. przepisach 
przetwarzane będą na podstawie zgody zgodnie z art. 6 ust. 
1 lit. a RODO. Dane osobowe nie będą przekazywane innym pod-
miotom. Dane kandydatów nie będą przekazywane do państwa 
trzeciego lub organizacji międzynarodowej.

Kandydat ma prawo: cofnięcia zgody w dowolnym momencie 
bez wpływu na zgodność przetwarzania, którego dokonano na 
podstawie zgody przed jej cofnięciem, żądania od Administratora 
dostępu do danych, ich sprostowania oraz ograniczenia prze-
twarzania danych w zakresie dopuszczonym przepisami prawa. 
Kandydat ma prawo wniesienia skargi do organu nadzorczego, 
którym jest Prezes Urzędu Ochrony Danych Osobowych. Podanie 
danych osobowych przez kandydata przystępującego do naboru 
jest dobrowolne. Bez podania wymaganych danych osobowych 
udział kandydata w naborze nie będzie możliwy. Dane osobowe 
kandydatów nie podlegają zautomatyzowanemu podejmowaniu 
decyzji, w tym profi lowaniu. Złożone dokumenty można odebrać 
w terminie 1 miesiąca po ogłoszeniu wyników naboru. Po upły-
wie tego terminu nieodebrane dokumenty zostaną odesłane na 
podany adres zamieszkania. 

Oferty z dopiskiem „Oferta pracy na stanowisko ds. oświaty 
w Urzędzie Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice” należy składać 
w terminie do dnia 21.07.2023 r.:

- osobiście w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice 
- sekretariat - I piętro, (godziny pracy Urzędu pn. - pt. 7.30 - 15.30, 
środa 8.30 - 16.30);

- przesłać pocztą na adres (za datę złożenia uznaje się datę 
wpływu do Urzędu): Urząd Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice, 
ul. W. Witosa 24, 55-220 Jelcz-Laskowice.

Z UP. BURMISTRZA 

MAREK SZPONAR

ZASTĘPCA BURMISTRZA

  OGŁOSZENIE O NABORZE

o wyłożeniu do publicznego wglądu 
projektu Miejscowego Planu Zagospo-
darowania Przestrzennego dla terenu 
położonego w obrębie Laskowice, gm. 
Jelcz-Laskowice - „MPZP Chwałowicka 
- Folwarczna”

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy 
z dnia 27 marca 2003r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym 
(t.j. Dz. U. z 2023r. poz. 977), a także 
art. 39 ust. 1, w związku z art. 54 ust. 2 
i 3 ustawy z dnia 3 października 2008r. 
o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach 
oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. 
z 2023r. poz. 1094 ze zm.) w związku 
z uchwałą Rady Miejskiej w Jelczu - La-
skowicach nr LVIII.512.2023 z dnia 31 
stycznia 2023r. w sprawie przystąpienia 
do sporządzenia Miejscowego Planu 
Zagospodarowania Przestrzennego 
dla terenu położonego w obrębie La-
skowice, gm. Jelcz-Laskowice - „MPZP 
Chwałowicka - Folwarczna”, zawia-
damiam o wyłożeniu do publicznego 
wglądu projektu Miejscowego Planu 
Zagospodarowania Przestrzenne-
go dla terenu położonego w obrębie 
Laskowice, gm. Jelcz-Laskowice - 
„MPZP Chwałowicka - Folwarczna” 
wraz z prognozą oddziaływania na 
środowisko, w dniach od 21.07.2023 r. 
do 11.08.2023 r. w siedzibie Urzę-
du Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice, 
ul. W. Witosa 24, 55-220 Jelcz-Laskowi-
ce, w godzinach pracy urzędu. Dyskusja 
publiczna nad przyjętymi w projekcie 
ww. planu miejscowego rozwiązania-
mi odbędzie się w dniu 27.07.2023 r. 

w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy 
Jelcz-Laskowice, ul. W. Witosa 24, 55-
220 Jelcz-Laskowice, w sali konferen-
cyjnej, o godzinie 13.00. 

Zgodnie z art. 18 ust. 1 w/w ustawy 
każdy, kto kwestionuje ustalenia przyję-
te w projekcie planu miejscowego, może 
wnieść uwagi. Uwagi należy składać na 
piśmie do Burmistrza Jelcza-Laskowi-
ce z podaniem imienia i nazwiska lub 
nazwy jednostki organizacyjnej i adre-
su, oznaczenia nieruchomości, której 
uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 25.08.2023r.

Jako wniesione na piśmie uznaje się 
również uwagi wniesione w postaci 
elektronicznej na adres: um.architek-
tura1@jelcz-laskowice.pl, um.se-
kretariat@jelcz-laskowice.pl lub za 
pomocą platformy ePUAP. W temacie 
należy wpisać „MPZP Chwałowicka - 
Folwarczna”. 

Wyżej wymieniony projekt planu 
miejscowego wraz z prognozą oddzia-
ływania na środowisko jest dostępny 
w Biuletynie Informacji Publicznej 
Urzędu Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice 
pod adresem: https://www.bip.jelcz-
-laskowice.pl/.

ZASTĘPCA BURMISTRZA 
ROMUALD PIÓRKO

*
Administratorem Państwa danych 

osobowych jest Gmina Jelcza-Lasko-
wice. Pełen zakres informacji znajduje 
się na stronie https://www.um.jelcz-
-laskowice.fi nn.pl/ w zakładce Ochro-
na danych osobowych oraz siedzibie 
Administratora.

  OGŁOSZENIE BURMISTRZA 
JELCZA-LASKOWIC

To będą gwiazdy 
Międzynarodowego Festiwalu 
Wokalno Organowego 
w Jelczu-Laskowicach, 
który rozpocznie się 
6 sierpnia br.

Gwiazdy światowego for-
matu uświetnią 10. jubile-
uszową edycję Festiwalu. Już 
teraz warto zaplanować sobie 
niedzielne wieczory w sierp-
niu i wrześniu na spotkania z 
muzyką organową. 

- Chcemy podziękować 
naszym melomanom za mi-
nione 10 lat, stąd zaprosi-
liśmy wyjątkowe gwiazdy 
do wspólnego świętowania. 
Tworząc pierwszą edycję, nie 
mieliśmy pewności, czy tego 
typu piękna, elitarna, wymaga-
jąca skupienia muzyka zyska 
odbiorców? Po dziesięciu 
latach śmiało możemy powie-

dzieć, że tak. Stworzyliśmy 
prestiżowe wydarzenie, które 
na stałe zagościło w letnim 
kalendarium i jest jednym 
z najważniejszych wydarzeń 
kulturalnych w naszym regio-
nie. Rokrocznie nasze koncer-
ty gromadzą miłośników mu-
zyki organowej, tak amatorów, 
jak i wytrawnych melomanów 
i znawców w tej dziedzinie. 
Dziękujemy Wam za to i za-
praszamy na koncerty - mówi 
dyrektor MGCK Dorota Miś-
-Hanys. 

Wstęp na wszystkie koncer-
ty jest bezpłatny.

(CK)

WALEWSKA-TORZEWSKI
-WĘGORZEWSKA

Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury zaprasza 14 lipca 
o godz.17.00 na drugą pró-
bę jelczańsko-laskowickiego 
chóry. Pod czujnym okiem 
Bartka Deryło i Kacpra Kolado 
uczestnicy uczą się (nie)zaka-
zanych piosenek, aby fi nalnie 
zaśpiewać je na oficjalnych 
uroczystościach 1 sierpnia 
2023. Dołączyć może każdy, 
bez względu na wiek. Próby 
odbywają się w sali kameralnej 
MGCK.

(CK)

Patriotyczne śpiewanie 
- kolejna 
próba

Burmistrz Jelcza-Laskowic ogłasza nabór kandydatów 
na stanowisko ds. oświaty w Urzędzie Miasta i Gminy 
Jelcz-Laskowice

eprasa.pl 0711201a31
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JELCZ-LASKOWICE 
Coś innego 

Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury zaprasza na 
niecodzienną wystawę

Jej inicjatorem jest męż-
czyzna, który kocha kwiaty. 
Uważa bowiem, iż lilie są 
jak ludzie, potrzebują jedze-
nia, picia i miłości. On im to 
daje. Edward Kłapkowski, 

bo o nim mowa, to członek 
Dolnośląskiego Towarzystwa 
Miłośników Lilii i swoją pasją 
chciałby się podzielić z miesz-
kańcami. 

Najpiękniejsze lilie z jego 
hodowli będzie można po-
dziwiać 15 i 16 lipca między 
11.00, a 19.00 w holu CSiR. 
Każdy może współtworzyć 
tę wystawę. Wystarczy w pią-
tek do godz. 17.00 przynieść 
swoją, wyhodowaną lilie. Au-
torzy najpiękniejszych okazów 
otrzymają nagrodę.

Piękne lilie w MGCK

JELCZ-LASKOWICE 
Kultura 

Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury zaprasza na letni 
koncert Anny Brody

To doskonała propozycja 
koncertowa na letnie popołu-
dnie. Jeden z najoryginalniej-
szych głosów polskiej sce-
ny muzycznej. Piosenkarka, 
cymbalistka, kompozytorka, 
autorka tekstów, producentka. 
Zagra i zaśpiewa piosenki 
śmieszne i dziwne, liryczne 
i fantastyczne, bajeczne i o 

wietrze... Wiersze i muzyka 
dla smyka w towarzystwie 
cymbałów, pianina, magicz-
nych dzwonków i liry korbo-
wej. Doskonała propozycja 
dla całej rodziny, koncert 
o charakterze interaktywnym.

Kiedy? 18 lipca o godz. 
17.00 w sali  kameralnej 
MGCK. Wstęp wolny.

*** 
Projekt „Śladami Probusa 

- Jelcz w historii Piastów” do-
fi nansowano ze środków Mu-
zeum Historii Polski w War-
szawie w ramach programu 
„Patriotyzm Jutra”.

(KT)

Bawić muzyką i słowem

JELCZ-LASKOWICE 
Inwestycje 

Takie pytanie padło pod-
czas ostatniej sesji Rady 
Miejskiej

Jak informowaliśmy kilka 
tygodni temu, wykonawca wy-
cofał się z realizacji inwestycji 
po tym, jak podważono jakość 
materiału, który miał zostać 
użyty do budowy pomostu nad 
pierwszym stawem w J-L. 

Na początku maja wicebur-
mistrz Romuald Piórko mówił 
tak: - Przymierzamy się do 
rozpisania nowego przetar-
gu. Po sezonie kąpielowym 

powinny się zacząć roboty, 
więc pomost będzie gotowy 
na przyszły sezon. 

- Nie widziałem ogłoszenia 
o nowym przetargu - przyznał 
na czerwcowej sesji RM radny 
Piotr Stajszczyk (Wspólno-
ta Samorządowa). - Kiedy 
planujemy ten przetarg? Czy 
inwestycję uda się zrealizować 
do końca tego roku? 

Raz jeszcze odniósł się wi-
ceburmistrz Piórko: - W lipcu 
ogłosimy przetarg, więc wciąż 
utrzymuję to, co mówiłem 
wcześniej. Pomost ma zostać 
wybudowany po sezonie ką-
pielowym, by w przyszłym 
roku mógł już służyć miesz-
kańcom.

(KT)

Co z pomostem po WYCOFANIU wykonawcy?

Miejmy nadzieję, że tym razem się uda i do końca 2023 roku pomost 
pojawi się nad stawem w Jelczu-Laskowicach
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- Nie wychodź z domu, 
bo cię porwie czarna 
wołga! - kto ze starszych 
nie pamięta takich 
opowieści rodem z PRL? 
Historia o czarnej wołdze 
i porywanych dzieciach 
żyła własnym życiem przez 
dziesiątki lat. Okazuje się, 
że nie wzięła się znikąd

Historię przerażającej legen-
dy opisał 10 lat temu w książce 
„Czarna wołga - kryminalna 
historia PRL” Przemysław 
Semczuk, znany dziennikarz, 
publicysta i pisarz specjalizują-
cy się w okresie PRL. Znalazł 
unikatowe materiały w archi-
wach IPN i ustalił, skąd się 
wziął fenomen czarnej wołgi. 
Teraz TVP Historia przenosi tę 
opowieść na ekran, a filmowy 
zwiastun z tytułowym autem 
powstawał w połowie czerwca 
na oławskich ulicach. Całość 
ma trafić do telewidzów w po-
łowie września.

- Robimy serial o kryminal-
nych historiach pod tytułem 
takim samym jak moja książka 
- opowiada Przemysław Sem-
czuk. - To będzie ośmioodcinko-
wy serial dla kanału TVP Histo-
ria. Każdy odcinek to 40 minut, 
podczas których opowiemy 
za każdym razem inną głośną 
historię z PRL, ale zaczynamy 
właśnie od czarnej wołgi. 

15 czerwca ekipa telewizyjna 
nagrywała w Oławie czołówkę 
do serialu. Oczywiście z czarną 
wołgą jeżdżącą po oławskich 
ulicach, m.in. w okolicach ślu-
zy. Stolica naszego powiatu jest 
tu całkowitym przypadkiem, bo 
akurat tutaj filmowcom trafiła 
się piękna czarna wołga, która 

im pasowała. Wbrew pozorom 
to dzisiaj bardzo rzadkie auto, 
a te, które jeszcze się trafia-
ją, zwykle są wynajmowane 
do ślubów, więc przesadnie 
piękne, wypucowane, przelu-
krowane, nawet z białą skórą 
na siedzeniach, co nie bardzo 
pasuje do konwencji serialu. 

- Tomka Jurczaka pozna-
łem w Warszawie na jakiejś 
imprezie - mówi Semczuk. 
- Zapytałem go oczywiście 
o to, czy w swoich zbiorach 
ma taką czarną wołgę. Ja nie 
mam, odpowiedział, ale znam 
człowieka, który ma. No i je-
steśmy w Oławie.

Bo człowiekiem, która miał 
akuratne auto, jest Marek So-
kołowski z Marcinkowic. Na co 
dzień pracuje w firmie ubezpie-
czeniowej, ale znany jest jako 
radny, a nawet wiceprzewodni-
czący Rady Gminy Oława. Parę 

dni przed zdjęciami do serialu 
wrócił z Rajdu Koguta, podczas 
którego wołga spokojnie prze-
jechała całą trasę do Stegny nad 
morzem i z powrotem. 

- Kupiłem ją w Szklarskiej 
Porębie pięć lat temu - opowia-
da. - Trzymam ją, bo darzę stare 
auta sentymentem. A czarna 
wołga to przecież legenda. Pa-

miętam, że gdy byliśmy dzieć-
mi, to opowiadało się legendy 
o tym, aby wracać przed zmro-
kiem, bo czarna wołga jeździ po 
wiosce i porywa dzieci. 

Podczas Rajdu Koguta, na 
którym wołga Sokołowskiego 
była po raz drugi, ci, którzy 
podchodzili do auta, także 
wspominali mrożące krew 
w żyłach historie o czarnej 
wołdze. Przypominali swoje 
historie z dzieciństwa, jak byli 
straszeni właśnie takim autem. 

W numerze rejestracyjnym 
wołgi Sokołowskiego są trzy 
złowrogie literki KGB, które 
teraz na potrzeby serialu trzeba 
było zamazać. 

- Z taką rejestracją go ku-
piłem - tłumaczy Sokołowski. 
- Dziś ze względu właśnie na 
tę rejestrację raczej nim nie 
jeżdżę, bo wiadomo, wojna 
w Ukrainie, a tu KGB. Auto, 
rocznik 1982, długo było re-
montowane, praktycznie zro-
bione od podstaw, więc jest 
w pełni sprawne. Ludzie cza-
sem pytają, czy mogę użyczyć 
na przejazd na uroczystości 
weselne, co nam się zdarza. Te-

raz auto trafia do telewizji i to 
właśnie do serialu, w którym 
jedną z głównych ról odgrywa 
czarna wołga, dokładnie taka 
jak moja.

 � Jak to było

- Od lat zbieram różne hi-
storię w prasie i przez zupełny 
przypadek natknąłem się na 
historię z 1965 roku, w której 
czarna wołga odegrała główną 
rolę - opowiada Semczuk. - Stąd 
zaczyna się ta legenda, którą 
pamiętamy. Wszyscy przez lata 
byli zresztą przekonani właśnie, 
że to jest tylko jakaś taka miej-
ska legenda. Okazuje się, że 
jednak nie do końca, że jednak 
porwanie z udziałem czarnej 
wołgi było. Historii w naszym 
serialu będzie kilka, ale zaczy-
namy od odcinka z porwaniem 
dziewczynki w Warszawie. 
Ona rzeczywiście odjechała 
z porywaczkami czarną wołgą 
i to była przypadkowa dziew-
czynka, trzyletnia Lilianna. 

Jak to było? Dwie kobiety 
zapukały do jakiegoś miesz-
kania. Drzwi otworzyła im 
Helena Hencel. Usłyszała, że 
panie są dalekimi krewnymi 
męża. Kobieta ich nie znała, 
ale uwierzyła w tę opowieść, 
a nawet po chwili stwierdziła, 
że to właściwie to dobrze, że są. 
Teraz będzie mogła zostawić 
z nimi małą Lilką, którą popil-
nują, a one wyjdzie do pracy. 
I wyszła. One zaś kilkanaście 
minut potem ubrały dziecko 
i wyszły. Świadkowie zapamię-
tali, że wsiadały do taksówki, 

Czarna wołga powraca! Mamy się bać?

Ma 40 lat, ale prezentuje się na nówka

Czarna wołga. Nie chce być inaczej!

Być może właśnie ten kadr wejdzie do czołówki serialu
KBG z rejestracji trzeba zdjąć

Czarna wołga powraca! Mamy się bać?
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do czarnej wołgi przy Rondzie 
Waszyngtona. 

W komunikacie opubliko-
wanym w „Expressie Wieczor-
nym” napisano: - O uprowadze-
nie dziecka podejrzane są dwie 
kobiety, które w przeddzień 
widziane były w okolicy ul. 
Grochowskiej, a w dniu 3 
kwietnia 1965 r. widziano je 
z dzieckiem około godziny 13 
na rondzie przy al. Waszyngto-
na róg Grochowskiej wsiadają-
ce do samochodu wołga koloru 
czarnego, który w to miejsce 
podwiózł mężczyznę w stalo-
wym mundurze wojskowym 
[...] Prokuratura Powiatowa 
dla Dzielnicy Warszawa Praga 
Południe w Warszawie zwraca 
się z apelem do społeczeństwa, 
w tym również do kierowcy 
czarnej wołgi, o pomoc w zi-
dentyfi kowaniu kobiet opisa-
nych w komunikacie.

Jedna z kobiet miała na sobie 
charakterystyczne białe futro. 

Zaczęły się poszukiwania. Po 
kilku dniach ktoś zgłosił, że 
widział takie kobiety w Otwoc-
ku pod Warszawą, gdzie były 
z dziewczynką na placu zabaw. 
I tak odnalazła je milicja. 

- Kobiety aresztowano - 
mówi Semczuk. - Niestety, 
nie udało mi się ustalić, co 
było dalej. Prawdopodobnie 
był jakiś wyrok, ale tego nie 
wiemy. Skoro zaś prasa wszyst-
ko opisała i był to „Express 
Wieczorny”, który wychodził 
w całej Polsce, to w całej Polsce 
ludzie przeczytali, że czarna 
wołga ma coś wspólnego z po-
rywaniem dzieci. I tak narodziła 
się legenda. 

Pasażerki taksówki zatrzy-
mano, a co z wołgą? Ani jej, 
ani jej kierowcy nie udało się 
ustalić. Prasa apelowała, aby 
kierowca sam się zgłosił, ale 
kto chciałby sam pchać się 
w kłopoty z Milicją Obywatel-
ską. 

  Motyw 
porwania? 

Jedna z kobiet chciała mieć 
dziecko. 

- Nawet powiedziała potem 
milicjantom, że ma swoje, ale 
jest niepełnosprawne, bo niewi-
dome, a bardzo chciałaby mieć 
dziecko sprawne - opowiada 
Semczuk. - Doszła do wnio-
sku, że je ukradnie. A kradzież 
dziecka w PRL wcale nie była 
trudna, bo wtedy nie było baz 
danych. Dziecko wpisywało 
się do dowodu osobistego. 
Bez problemu można było 
wziąć długopis, wpisać dziecko 
w swoim dowodzie, postawić 
pieczątkę i już... Z tego, co 
wiem, z tym porwaniem i woł-
gą to był jednorazowy strzał, ale 
milicji wcale nie zależało, by 
obalać tę legendę, bo - wbrew 
pozorom - w PRL porywano 
bardzo dużo dzieci. Rocznie 
znikało około 200 dzieciaków. 

Dziennikarz dotarł do cieka-
wej historii z niedalekiej oko-
licy, bo chodzi o Brzeg Dolny. 
Sąsiedzi zwrócili uwagę, że 
mieszka tam kobieta, która 
ma w domu kilkoro dzieci, ale 
chyba nie są jej. Przyszło do 
niej dwóch milicjantów, aby 
wypytać o to. Ona spokoj-
nie pokazała dowód osobisty, 
w którym dzieci były wpisane. 
Liczba się zgadzała. 

- My się czasem z milicjan-
tów śmiejemy, opowiadamy 
dowcipy o tym, że oni tacy 
nierozgarnięci byli, ale mili-
cjant wtedy zauważył, że jedno 
dziecko ma rajstopki założone 
na drugą stronę - opowiada 

Semczuk. - Zapytał, jak się na-
zywa i czy mamusia jest dobra. 
Usłyszał wtedy, że to wcale nie 
mamusia, tylko pani, która stra-
szy pieskiem, „a ja się go boję”. 
Zaczęli sprawdzać dokładnie 
i okazało się, że pani, która 
niby ma ósemkę dzieci, nigdy 
nie rodziła. W tym mieszkaniu 
z nią znaleziono piątkę, a potem 
okazało się, że jej były mąż 
miał jeszcze trójkę, które wy-
chowywał. Próbowano ustalić 
rodziców tych dzieci i tu zaczy-
na się niebywała historia. Trud-
no było jednoznacznie określić, 
czyje to są dzieci, a miały już 
po kilka lat i były z tą kobietą 
długo, ale - jak się okazało 
- w niektórych przypadkach 
płeć tych dzieci była inna od tej 
w dowodzie. W końcu o jedno 
dziecko walczyły dwie rodziny. 
Próbowano ustalić, czyje ono 
jest, ale pamiętajmy, że wtedy 
nie było badań DNA i sprawa 
była trudna. Milicja rozstrzy-
gnęła sprawę prosto - to jest 
dziecko Kowalskich i już. No 
i Kowalscy zabrali dzieciaka. 

TEKST I FOT. 

JERZY KAMIŃSKI

Czarna wołga powraca! Mamy się bać?

Marek Sokołowski

Przemysław Semczuk

KBG z rejestracji trzeba zdjąć

Fragment z książki „Czarna wołga. 
Kryminalna historia PRL” Przemysława 
Semczuka

Z czasem, przy okazji kolejnych zaginięć dzieci, milicja 
wciąż otrzymywała zgłoszenia o samochodzie tej marki 
widzianym w okolicy zdarzenia. Śledczy wiedzieli, że jest to 
fałszywy trop, bo było to auto dość popularne w owym cza-
sie. Podobnymi samochodami często poruszali się partyjni 
dygnitarze. 
Mimo to nie dementowano podobnych doniesień. Strach, 
jaki czarna wołga budziła w społeczeństwie, był władzom na 
rękę. Po kilku latach auto obrosło miejską legendą, dzięki 
której rodzice starali się lepiej pilnować dzieci.

***
Porywaczką, która przysporzyła milicji ogromu pracy, była 
Anna Kwiatkowska ze Szczecina. Dziewczynka po raz 
pierwszy uciekła z domu w 1964 r., mając zaledwie 11 lat. 
Przez kilka dni jeździła po Polsce. Jedzenie zdobywała, 
kradnąc w sklepach. 
Anię zatrzymano dopiero w Zakopanem. Gdy trafi ła do izby 
dziecka, stwierdzono u niej zaburzenia psychiczne. Psychia-
trzy zwrócili uwagę na lalki, z którymi nigdy się nie rozstawa-
ła. Dlatego została umieszczona w domu dziecka.
Ale i tam nie zagrzała miejsca. W 1965 r. zaczęła znikać. Mi-
licja po jakimś czasie zorientowała się, że jej ucieczki mają 
związek ze zniknięciami dzieci w szczecińskich żłobkach. Ich 
scenariusz za każdym razem był podobny. Ania wybierała 
nazwisko z listy wywieszonej w żłobku i mówiła, że ma ode-
brać dziecko w zastępstwie rodziców. W wypadku odmowy 
wydania malucha wracała po kilkunastu minutach z upoważ-
nieniem, które sama pisała na kartce wyrwanej z zeszytu. 
To z reguły wystarczało. Z uprowadzonym maluchem zwykle 
bawiła się przez kilka godzin, a później zostawiała go na uli-
cy. Sprawczynię ujęto. Badania wykazały, że cierpi na choro-
bowe objawy instynktu macierzyńskiego. Ostatnie informacje 
na jej temat pochodzą z 1975 r., gdy wciąż znajdowała się 
pod stałą obserwacją milicji. Nie wiemy jednak, czy był to 
koniec jej przygód.

Czarna wołga powraca! Mamy się bać?

Przemysław 
Semczuk

Marek 
Sokołowski
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JELCZ-LASKOWICE 

W programie Erazmus 
+ Leaving Footprints 
uczestnioczyły cztery 
szkoły: z Niemiec 
(Wolfsburga), z Litwy 
(Nemencine), z Włoch 
(Piacenzy) oraz Zespół 
Szkół im J. Kasprowicza 
w Jelczu-Laskowicach

Ze względu na pandemię 
program został przesunięty 
w czasie. Obostrzenia sani-
tarno-epidemiologiczne unie-
możliwiały wymianę uczniów 
i zwiedzanie szkół. Program 
został przyjęty i realizowany 
w szkole dzięki pani Kata-
rzynie Milewskiej, która była 
początkowo koordynatorem 
tego projektu. Następnie ko-
ordynatorem została pani 
Jolanta Kamieniak.

Realizacja programu rozpo-
częła się od spotkania w Wol-
fsburgu. W dniach od 16 
do 21 maja 2022 mieliśmy 
możliwość zwiedzenia Phenix 
Gimnazjum w Wolfsburgu. 
Poznaliśmy niemiecki system 
szkolnictwa, zobaczyliśmy 
bardzo nowoczesną szkołę. 
Wolfsburg to miasto, w któ-
rym znajduje się fabryka 
VW, kolokwialnie nazywana 
„sercem VW”, gdyż znajduje 
się tutaj dział nowych tech-
nologii. Właśnie tutaj najlepsi 
inżynierowie pracują nad no-
woczesnymi projektami.

W naszym programie zna-
lazły się zatem warsztaty 
w fabryce VW-Autostadt 
i zwiedzanie zakładu, który 
jest otoczony przepięknymi, 
bardzo nowoczesnymi tere-
nami zielonymi.

Zwiedzanie Berlina, nie-
zapomniany Reichstag-par-
lament Niemiec, Glaskuppel 
- szklana kopuła, Forum Hum-
bolta na zawsze pozostaną 
w naszej pamięci. 

Integracja całej grupy to nie 
tylko zwiedzanie, ale także 
wspólny wieczór filmowy. 
Młodzież w czasie pobytu 
w Niemczech zastanawiała się 
nad działaniami ekologiczny-
mi, jakie należy podjąć, żeby 
chronić naszą planetę.

We wrześniu 2022 r odbyło 
się kolejne spotkanie w Ne-
mencine na Litwie. Jest to 
niewielkie miasto położone 20 
km od Wilna. Litewska szkoła 
ujęła nas swoim położeniem, 
w pobliżu terenów leśnych.

Nie tylko usytuowanie, ale 
także sala baletu, sale gry na 
instrumentach, pracownia 
plastyczna wzbudziły nasz 
podziw. Mieliśmy okazję wraz 
z przewodnikiem zwiedzić 
Wilno. W trakcie warsztatów 
w skansenie w domu chleba, 
każdy uczestnik wyrabiał swój 
własny chleb. Cudownymi 
pamiątkami z wyjazdu zostaną 
samodzielnie zaprojektowane 
i wykonane torby. Niezapo-
mnianym wspomnieniem po-
zostanie wyjście do opery na 
balet „Podróż w przeszłość”. 
Integracja zespołu, szlifowa-
nie umiejętności językowych 
to dodatkowe atuty spotkania 
w Nemencine.

Trzecim miejscem spotka-
nia była Piacenza we Wło-
szech. Między 5 a 10 marca 
2023 mieliśmy okazję zwie-
dzić szkołę w Piacenzie. Jest 
to szkoła artystyczna, usytu-
owana w zabytkowym budyn-
ku seminarium. Placówka ta 
kształci grafików, rzeźbiarzy, 
malarzy. W czasie zwiedzania 
zachwycaliśmy się pracami 
młodych artystów. Baza szko-

ły, wyposażenie gabinetów 
było dla wszystkich czymś 
nowym.

Jednym słowem, można 
powiedzieć, że jest „kuź-
nią artystycznych talentów”. 
Wspólny spacer po mieście 
przybliżył nam włoską archi-
tekturę i klimat.

Przewodnim motywem 
spotkania były działania eko-
logiczne w dziedzinie mody, 
ubioru i produkcji tekstylnej. 
Ciekawostkę stanowiły warsz-
taty. Uczniowie z materiałów 
poddawanych recyklingowi 
projektowali stroje, ubrania 
z jakich sami chcieliby ko-
rzystać. 

I jak na dobrą szanującą się 
firmę przystało zakończyło się 
to wszystko pokazem mody 
z udziałem lokalnej prasy. Pod-
sumowaniem tematu „moda 
z recyklingu” było zwiedzanie 
Mediolanu - stolicy światowej 
mody. Widzieliśmy sklepy Dio-
ra, Chanel, Gucci, Prada czy 
Versace. Jednak nie tylko moda 
wzbudziła nasze zaintereso-
wanie. Podziwialiśmy katedrę 
mediolańską, czy słynną operę 
La Scalę.

Projekt zakończył się spo-
tkaniem w Zespole Szkół 
w Je lczu-Laskowicach . 
W dniach 16-21 kwietnia 
2023 byliśmy gospodarzami 
spotkania. Naszym partnerom 

zaprezentowaliśmy szkołę, 
przedstawiliśmy główne zasa-
dy polskiego system edukacji. 
Uczniowie przygotowali grę 
interaktywną, której tema-
tem przewodnim była woda. 
Uczestnicy wymiany zwie-
dzili wrocławskie Afrykarium, 
brali udział w warsztatach 
przygotowanych przez pra-
cowników ZOO. Wspólny 
rejs statkiem po Odrze we 
Wrocławiu był doskonałą 
okazją do integracji, ale także 
nauki. Poznaliśmy wiele cie-
kawostek dotyczących stolicy 
Dolnego Śląska.

Kolejną atrakcją, ale także 
świetną okazją do poszerze-
nia swoich horyzontów, były 
warsztaty ceramiczne zorgani-
zowane w CSIR w Jelczu-La-
skowicach, podczas których 
młodzież lepiła swoje „ślady 
przeszłości”. 

Dużym zainteresowaniem 
cieszyła się gra miejska na 
wrocławskim rynku, spacer 
z przewodnikiem po Ostrowie 
Tumskim oraz wizyta w Hy-

dropolis - nowoczesnym mu-
zeum w całości poświęconym 
wodzie. To było kolejne cieka-
we doświadczenie. Rozkoszą 
dla podniebienia była uczta 
w pierogarni i nasza narodo-
wa potrawa - ruskie pierogi. 
Uczniowie integrowali się 
także w czasie wspólnego 
wyjścia na pływalnię w Jel-
czu-Laskowicach.

Uczestnicy spotkania wraz 
z nauczycielami brali także 
udział w spotkaniu w Staro-
stwie Powiatowym. Zostali 
przyjęci przez wicestarostę 
pana Witolda Niemirow-
skiego i naczelnik wydziału 
oświaty panią Magdalenę 
Bronowicką-Romei. Pozna-
liśmy najważniejsze zadania 
realizowane przez starostwo 
powiatowe. Nie zabrakło rów-
nież ciekawych pytań uczniów 
„o największe sukcesy i dla-
czego taka praca, a nie inna”. 
Upominki będą przypominać 
uczniom o tym spotkaniu.

Zostaliśmy również przyję-
ci UMiG w Jelczu-Laskowi-

cach. Po powitaniu przez pana 
wiceburmistrza Romualda 
Piórko, pan Błażej Telążka 
oprowadził nas po urzędzie 
i pokazał najciekawsze za-
kamarki tego przepięknego 
pałacu. Nie zabrakło także 
upominków dla uczestników 
wymiany.

Jak mówi koordynator pro-
jektu, pani Jolanta Kamieniak, 
„nie jest łatwo organizować 
spotkanie po obejrzeniu wcze-
śniej tylu ciekawych, pięk-
nych miejsc. Jednak jesteśmy 
przekonani, iż udało nam się 
pokazać Jelcz-Laskowice 
i Wrocław z jak najlepszej 
strony, przybliżyć `ten jakże 
piękny region. Nagrodę zaś 
stanowiły słowa naszych za-
granicznych przyjaciół, w któ-
rych podkreślali, że dopiero 
teraz wiedzą, co znaczy polska 
gościnność”. 

Nad prawidłowym prze-
biegiem spotkania czuwali J. 
Kamieniak, K. Stala- Kondra-
kiewicz i T. Babski.

Relacja szkoły

Erasmus + w ZS im. Kasprowicza

W Starostwie Powiatowym
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HISTORIA 

Pamiętam drewniany 
parterowy budyneczek 
na górce, coś w rodzaju 
większej altany, 
nadmiernie obwieszonej 
wykonanymi przez kowala 
przedmiotami - mnóstwo 
podków, tworzących obrys 
ścian, jakieś ornamenty, 
przesadnie powyginane 
okucia drzwi. Przez wejściem 
mnóstwo wszelkiego 
rodzaju żelastwa, resztki 
po wykonanych pracach, 
fragmenty ogrodzeń, pręty

Kuźnia przy cmentarzu ży-
dowskim działała praktycznie 
do końca życia kowala Józefa 
Mąkowskiego. Początkowo 
nawet pełną parą, bo wtedy, 
a były to lata powojenne, 
w okolicy było dużo koni, 
więc i robota była. Jak to 
wyglądało, opisuje Marek 
Mąkowski, syn kowala: - 
Przyjeżdżał rolnik czy wozak, 
bo u nas węgiel wtedy woziło 
się furmanką. Wcześniej trze-
ba się było umówić, jak dzisiaj 
do fryzjera. Ojciec widząc 
konia już z daleka widział, że 
to będzie np. podkowa trójka. 
To średni rozmiar. Piątka czy 
szóstka to już były podkowy 
duże, dla koni pociągowych. 
Ojciec zawsze sam to musiał 
stwierdzić. Wtedy zapadała 
decyzja, co robimy, ile kopyt, 
no i odczepiało się konia 
od wozu, a przyczepiało do 
specjalnego słupka. W kuźni 
podkowy wisiały takie, jak 
się je w sklepie kupowało, 
czyli odkuwki, albo te, które 
się samemu robiło. Brało się 
je i dostosowywało na miarę, 
konkretną podkowę do kon-
kretnego konia. 

Ogień palił się cały czas, 
dawniej był miech, poruszany 
mięśniami, ale synowie nie 
pamiętają tego. Za ich czasów 
już był elektryczny wiatrak, 
a paliło się koksem, który 
dawał wysoką temperaturę. 

- To ja musiałem rozpalać 
i trzymać ogień, potem czy-
ścić palenisko - wspomina 
Marek. - Ojciec powoli przy-
mierzał podkowę do konia, 
a był dokładny. Byli tacy 
kowale, co najpierw wiercili 
w kopytach dziury na ufnale, 
czyli specjalne gwoździe, ale 
jak się je wywierciło, to słabo 
trzymało. 

Ufnal to specjalny gwóźdź, 
który ma przekrój zbliżony 
do kwadratowego na całej 
swojej długości. Przekrój 
ufnala, największy przy łbie, 
zmniejsza się stopniowo, 
aż do utworzenia ostrza, 
potrzebnego do przebicia 
końskiego kopyta.

- Gdy było źle zrobione, 
koń wyjeżdżał z kuźni i zaraz 
podkowa mu latała - opowiada 
Marek Mąkowski. - Dlatego 
u nas specjalnie na gorąco 
przebijakiem pod wymiar 
robiło się otwór, a jak się 
wbijało ufnala, to on zaciągał, 
wszystko dopasowane się ro-
biło i trzymało. Dużo zależało 
od konia. Jak był grzeczny 
i dawał sobie podnieść nogę, 
to wszystko trwało godzinę-
-dwie. 

Przy dużym ruchu dziennie 
można było i ze cztery konie 
podkuć. Czasem jednak, gdy 
koń był narowisty, uwiązanie 
go do słupka nie wystarczało. 
Wtedy trzeba było zabierać 
zwierzę na lecznicę weteryna-

ryjną naprzeciw kościółka św. 
Józefa przy ulicy Przyjaciół 
Żołnierza Polskiego (obecnie 
to ul. ks. Jana Janowskiego). 
Tam mieli specjalne klatki dla 
niespokojnych zwierząt. Do-
piero unieruchomione zwierzę 
dało się podkuć, co mogło 
trwać nieraz i cały dzień. 

Bywały jednak i mniej typo-
we sposoby na narowiste ko-
nie. Niektóre tak wspominał 
kowal Józef: - Ja go chcę kuć, 
a gospodarz mówi „poczekaj 
pan” i wyciąga ze słomy na 
wozie takie proste, chłopskie 
skrzypki, i zaczyna grać. Teraz 
kuj! Koń stał jak zasłuchany, 
a ja go okułem. A jednego 
zza Odry to koń musiał mieć 
na głowie koc albo kufajkę 
i dopiero wtedy dał się okuć. 
O, takie konie się spotykało! 

Gdy kowal poszedł na eme-
ryturę, zawiesił działalność, 
ale kuźnia wciąż pracowała. 
Już nie na potrzeby koni, któ-
rych było coraz mniej, tylko 
bardziej artystycznie, bo takie 
ciągotki Józef miał zawsze. 

- Rozpalał sobie ogień i kle-
pał tam jakiś mieczyk, jakąś 
szabelkę - mówi syn. Bardzo 
szybko wszyscy w okolicy 
wiedzieli, że mistrz kowalski 
może wykuć ze stali wszystko. 
Okucia do drzwi, zamki, krzy-
że do kościołów, halabardy, 
miecze, szable, kraty, a nawet 
żyrandole.

- Jak się wchodzi do urzędu 
miejskiego po schodach, to 
zaraz za wejściem są kraty 
zrobione przez ojca, jest nawet 
wizytówka - opowiada Marek. 
- Czasem jak z kimś idę, to 
pokazuję i chwalę się. Patrz, 
mówię, to ojciec robił.

Głębiej, w pomieszcze-
niach na parterze, gdzie kie-
dyś działał klub „U Jakuba”, 
jeszcze w latach 90. wisiały 
żyrandole wykonane przez 
Mąkowskiego. 

*
Gdy pisałem reportaż o ko-

walu parę lat temu, nikt już nie 
wiedział, gdzie się podziały. 
Nie było też ich zdjęć. Potem, 
a to było już grubo po tym, 
gdy ukazał się IV tom książ-
ki „INNI - ludzie powiatu 
oławskiego” właśnie z tym 
reportażem, Lesław Mazur 
oznajmił mi, że ma takie zdję-
cie. Przeszukując kolejny 
raz swoje przepastne zbiory 
natrafił na fotografię, z której 
dało się wykadrować żyran-
dol Mąkowskiego z klubu „U 
Jakuba”, który teraz pierwszy 
raz prezentujemy. 

*
Czy spod ręki słynnego 

kowala wyszły też żyran-
dole w Sali Rycerskiej, naj-
bardziej reprezentacyjnym 
oławskim pomieszczeniu? 
Wielu tak przypuszcza, nikt 
nie potwierdza, choć sam 
Mąkowski w księdze pamiąt-
kowej swojego prywatnego 
„muzeum” chwalił się, że jego 
najsłynniejsze dzieło to „w 
Zamku Piastowskim, w Sali 

Rycerskiej”, czyli chyba jed-
nak te żyrandole wyszły spod 
jego ręki.

W kościele pw. NMP Matki 
Pocieszenia ołtarz z cudow-
nym obrazem przywiezio-
nym z Witkowa na Kresach 
oddzielają od wiernych kraty 
autorstwa Mąkowskiego. To 
wiemy na pewno. - Nawet 
ksiądz Kutrowski potem z am-
bony dziękował, bo Mąkowski 
ani złotówki za to nie wziął, 
a robił z własnego materiału - 
wspomina Władysława Trym-
bułowska, teściowa wnuczki 
Józefa.

Generalnie rodzina zapa-
miętała, że rzadko za co-
kolwiek artystycznego brał 
pieniądze. Już prędzej poda-
rował, gdy ktoś bardzo prosił. 

Przy budynku, gdzie kiedyś 
mieściła się siedziba Cechu 
Rzemiosł Różnych, bramę też 
wykonał oławski kowal-arty-
sta. - Myśmy to razem robili 
- wspomina Marek Mąkowski. 
Wszyscy synowie kowala 
potrafili pracować w kuźni 
i często ojcu pomagali. 

W kaplicy cmentarnej przy 
ul. Zwierzynieckiej zmarli 
leżą pod żyrandolami, które 
także wyszły z rąk mistrza 
Mąkowskiego. 

Kiedyś Józef wygiął so-
bie wielką podkowę z meta-
lu z wpisanymi życzeniami 
„Wesołych Świąt”. Wisiała 
na drewnianej ścianie kuźni.  
- Jest teraz w Godzikowicach, 
moja mama zawsze ją wiesza 
na święta - mówi wnuczka 
Magdalena. Rodzina pamięta 
też o dwóch charakterystycz-
nych lampach z kogucikami 
- jedna stała w oławskiej po-
wiatowej komendzie policji, 
druga w wojewódzkiej. Naj-
słynniejsze okazały się jednak 
rekwizyty do dwóch filmów 
„Przyłbice i kaptury” oraz 
„Jeździec na siwym koniu”. 
W sprawie tego pierwszego 

filmu zachowało się nawet za-
mówienie z Wytwórni Filmów 
Fabularnych we Wrocławiu, 
w których proszą o wykonanie 
„elementów dekoracyjnych 
z metalu (rekwizyty) według 
podanych projektów”. Nieste-
ty, rysunki się nie zachowały, 
nie wiemy więc, czy mistrz 
wykuwał szable czy zbroje. 
Na pewno, jak przechowała 
pamięć syna, ojciec zrobił do 
filmu okucia do drzwi, zawia-
sy, wielki pęk zamkowych 
kluczy na metalowym kółku, 
oraz żelazne kule najeżone 
kolcami, wykorzystywane 
w broni dla piechoty...

*
Fragment reportażu Jerzego 

Kamińskiego „Tylko podkowa 
po nim została”, który ukazał 
się w styczniu 2022 roku.

Jerzy KamińsKi

Odnalazło się zdjęcie żyrandola 
wykonanego przez kowala Mąkowskiego

Kuźnia przy cmentarzu żydowskim działała praktycznie do końca życia kowala Józefa Mąkowskiego
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Kuźnia przy ul. Cichej w latach 80. Przy drzwiach z oryginalnymi okuciami widać wielką podkowę z napisem 
„Wesołych Świąt”
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Józef Mąkowski
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ne Takie lampy autorstwa Józefa 
Mąkowskiego wisiały kiedyś w 
klubie „U Jakuba” - obecnie to 
parter Urzędu Miejskiego w Oławie 
(na wprost od wejścia)
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 � Listy do redakcji

JELCZ-LASKOWICE 
Samorząd 

Gdy włodarze miasta 
i gminy Jelcz-Laskowice 
rozpisali konkurs na 
dyrektora Miejsko-
Gminnego Centrum 
Kultury, spadła na nich 
krytyka z różnych stron 
lokalnej sceny politycznej. 
Radni są przekonani, że 
nikt nie poprowadzi MGCK 
lepiej niż dotychczasowa 
dyrektor Dorota Miś-
Hanys

Podczas sesji RM radny 
Łukasz Dudkowski (Prawo 
i Sprawiedliwość) stwierdził, 
że „mocno się zdziwił”, gdy 
zobaczył, że gmina ogło-
siła konkurs na dyrektora 
MGCK. W odpowiedzi od 
wiceburmistrza Romualda 
Piórki usłyszał, że ustawa 
o instytucjach kultury do-
puszcza ogłoszenie konkursu 
i burmistrz z tej opcji sko-
rzystał. 

- Ustawa dopuszcza kon-
kurs, ale dopuszcza też zre-
zygnowanie z konkursu - 
kontynuował Dudkowski. 
- Czym się kierujecie, że po 
raz trzeci szukacie kogoś 
innego, niż pani dyrektor 
Dorota Miś-Hanys? Można 
było jej po prostu przedłużyć 
kadencję, tak jak to robiliście 

wiele razy z prezesem CSiR 
Krzysztofem Konopką. 

- Zgadzam się, że ustawa 
dopuszcza opcję przedłużenia 
„z automatu” i dopuszcza też 
konkurs - odpowiadał Piór-
ko. - Nikt nie zakazuje pani 
dyrektor wystartować, nikt 
nie wybrał jeszcze dyrektora, 
konkurs trwa i myślę, że pani 
dyrektor Miś-Hanys będzie 
w nim startowała. Ma szansę 
wygrać. My po prostu korzy-
stamy z prawnej możliwości. 

Słów wsparcia było więcej. 
Radny Marek Starczewski 
(Wspólnota Samorządowa) 
stwierdził: - Mamy wiele 
gminnego dobra, ale jednym 
z najważniejszych „dóbr” 
jest pani dyrektor Dorota 
Miś-Hanys. Mam nadzieję, 
że zostanie w MGCK i zada 
sobie trud przygotowania 
wielu dokumentów, które są 
wymagane przy ogłoszonym 
niedawno konkursie. Prosimy, 
by w przyszłym roku firma 
przygotowująca raport o sta-
nie gminy robiła to również 
z udziałem pani Doroty. 

Podczas dyskusji na temat 
raportu o stanie gminy do 
tematu raz jeszcze wrócił Łu-
kasz Dudkowski: - Smutkiem 
przepełnia nas fakt, że nie 
dość, że nie będzie nowego 
budynku Centrum Kultury, 
rynku i centrum miasta, to 
jeszcze ogłaszany jest konkurs 
na dyrektora MGCK (obecnej 
dyrektor UMiG mógł prze-
dłużyć umowę „z automatu”, 
czego nie zrobił - przyp. red.). 
Gdybym wciąż był na funkcji 
kierowniczej w gminie, to 
potraktowałbym taki ruch jak 
wyrażenie braku zaufania do 

mojej osoby. Myślę, że należy 
panią dyrektor prosić, by skła-
dała papiery, bo wydaje mi się, 
że może o to nie być tak łatwo. 

***
Gdy portal Oława24 zamie-

ścił informację o ogłoszonym 
konkursie kilku radnych ode-
zwało się też w komentarzach. 
Zacytujemy ich wypowiedzi: 

Jacek Załubski (Lokalni 
Patrioci): - Instytucja, która 
w ostatnich 8 latach rozwinę-
ła się bardzo, tworzy, kreuje 
i realizuje przedsięwzięcia 
kulturalne w całej gminie, na 
której czele stoi pani Dorota 
Miś-Hanys ze swoją cudow-
ną ekipą, po raz trzeci musi 
udowadniać, ze jest właściwą 
osobą na właściwym miej-
scu?! Burmistrz mógł przecież 
powołać panią dyrektor na ko-
lejną kadencję, więc dlaczego 
ogłasza konkurs?! Być może 
chce „zachować równowagę” 
i skoro jest konkurs na pre-
zesa CSiR... tylko dlaczego 
dopiero teraz?! Po ponad 8 
latach teraz jest konkurs? Bo 
prezes już nie chce być pre-
zesem? Bo mu się znudziło? 
Dlaczego za jego kadencji 
nie było konkursów po za-
kończonych kontraktach? 
Straty CSiR sięgające kilku 
milionów złotych, buta i aro-
gancja prezesa, pisanie pasz-
kwili i donosów, brak dialogu 
i rozmów! Jakby tego było 
mało, to większość radnych 
wypowiadała się negatywnie 
na temat jego „prezesowa-
nia”, a on dalej prowadził 
ten okręt. Z jakim skutkiem? 
Każdy zapewne to widzi! Nie 
rozumiem, dlaczego instytucja 
MGCK, działająca z każdym 
i dla każdego, na najwyższym 
poziomie, z pełną aprobatą ca-
łego społeczeństwa i naszego 
samorządu jest w ten sposób 
traktowana... ale w tej gminie 
już nic mnie nie zdziwi! Oby 
do kwietnia! Życzę, aby pani 
dyrektor dalej piastowała tę 
funkcję i trzymam kciuki. 

Krzysztof Skrzydłowski 
(Prawo i Sprawiedliwość): - 
Niestety, absurdalna decyzja 
Urzędu Miasta i Gminy Jelcz-
-Laskowice. Dyrektor Dorota 
Miś od lat robi świetna robotę 
dla całej gminy, współpraco-
wała z każdym zawsze ponad 
podziałami. Wszystkie impre-
zy w mieście organizowane 
są przez Miejsko-Gminne 
Centrum Kultury w Jelczu-
-Laskowicach, zaczynając 
od koncertów majowych, 
Dni Dziecka, kończywszy na 
świątecznych spektaklach. 
Kluby seniora czy zajęcia 
dla najmłodszych są również 
dziełem instytucji kierowanej 
przez panią dyrektor Miś.

Tadeusz Babski: (Koali-
cja 2018-2023): - Decyzja 
o rozpisaniu konkursu na 
dyrektora MGCK jest dla 
mnie dużym zaskoczeniem 
i niezrozumiała. Przy corocz-
nych sprawozdaniach z dzia-
łalności MGCK działania 
pani dyrektor były słusznie 
wysoko oceniane przez Urząd 
i radnych. Więc skąd taka 
decyzja i czyja? Decyzja zo-
stała podjęta prawdopodobnie 
przez wiceburmistrzów (bur-
mistrz B. Szczęśniak jest na 
zwolnieniu lekarskim). Czy 
któryś będzie miał odwagę 
przyznać się do tego i podać 

przyczyny rozpisania kon-
kursu w dobrze prosperującej 
instytucji? Wątpię. Dorotka, 
nie poddawaj się. 

Piotr Stajszczyk (Wspólnota 
Samorządowa): - Dla wszyst-
kich decyzja jest, delikatnie 
mówiąc, niezrozumiała! A je-
śli decyzja miała pokazać, kto 
tu jest ważny i o wszystkim 
decyduje, to tylko świadczy-
łoby o tym, że nie słucha się 
głosu mieszkańców, którzy 
najlepiej oceniają działalność 
Miejsko-Gminnego Centrum 
Kultury w Jelczu-Laskowi-
cach. Ale powód może być 
też zupełnie inny. Może „ktoś” 
o czymś zapomniał!? Art. 16, 
ust. 3 ustawy o organizowaniu 
i prowadzeniu działalności 
kulturalnej daje możliwość 
powołania na stanowisko dy-
rektora instytucji kultury bez 
przeprowadzenia konkursu 
(pełne brzmienie: „Minister 
właściwy do spraw kultury 
i ochrony dziedzictwa naro-
dowego może wyrazić zgodę 
na powołanie na stanowisko 
dyrektora, bez przeprowa-
dzania konkursu, kandydata 
wskazanego przez organizato-
ra. W przypadku powoływania 
tej samej osoby na stanowisko 
dyrektora na następny okres, 
organizator (burmistrz) zasię-
ga opinii ministra właściwego 

do spraw kultury i ochrony 
dziedzictwa narodowego.”). 
Dlaczego z tego nie skorzysta-
no? I z pewnością, oceniając 
pracę dyrektor Doroty Miś 
i całego zespołu MGCK, nie 
byłoby problemu z pozytywną 
opinią. Ale... organizator mu-
siałby wystąpić z wnioskiem 
(o tym mówi art. 16, ust. 3a), 
a minister ma termin 30 dni na 
rozpatrzenie wniosku (art. 16, 
ust. 3b). Może ktoś uznał że 
prościej ogłosić konkurs, niż 
przygotować wniosek?! I ta-
kim podejściem popełnił błąd. 
Pani dyrektor Dorota Miś 
miała prawo przypuszczać, że 
przy tak wysokiej ocenie jej 
pracy burmistrz skorzysta z tej 
możliwości... A co teraz może 
myśleć!? To jest przykre! 
Szczególnie dla niej i zespołu, 
który stworzyła! To tak, jakby 
niektórzy nie doceniali tego 
zaangażowania, kreatywności 
i profesjonalnego podejścia do 
realizacji wszystkich działań... 
A co jeśli ktoś inny jej zapro-
ponuje lepsze warunki pracy!?

Oprócz osób publicznych, 
wypowiedziało się także kilku 
postronnych mieszkańców. 
Wszyscy w podobnym, wspie-
rającym tonie.

(kt)

Radni różnych opcji 
murem  
za Dorotą Miś-Hanys

Dorota Miś-Hanys

fo
t. 

ar
ch

. 
pr

yw
at

ne

My, mieszkańcy osiedla 
Chrobrego w Oławie, zwra-
camy się z prośbą do dyrekcji 
Poczty Polskiej (Urząd Po-
wiatowy, Oława ul. 1 Maja) 
o ponowne utworzenie na 
terenie wyżej wymienionego 
osiedla Punktu Poczty Pol-
skiej. Punkt pocztowy miałby 
oferować mieszkańcom pełny 
zakres usług pocztowych. 
Nadmienię, że obecnie na 
Osiedlu Chrobrego nie ma 
żadnego punktu Poczty Pol-
skiej, więc aby zlecić usługi 
pocztowe, każdy z nas musi 
się udać do dyrekcji Poczty 
Polskiej, czyli na ulicę 1 Maja 
21. Tylko w tym miejscu 

można zrealizować tak zwane 
„awizo”, które listonosz pozo-
stawia w skrzynce pocztowej 
w miejscu zamieszkania. My 
mieszkańcy osiedla Chro-
brego zasługujemy na dobrą 
i rzetelną usługę pocztową, 
która obecnie nie jest tania. 
Prosimy pomóc nam w tej 
sprawie. 

Taki punkt pocztowy przed 
pandemią COVID-19 mieścił 
się w placówce handlowej 
„Kwadraciak”.

Wojciech Stępniak 
- mieszkaniec osiedla Chrobrego

Chcą przywrócenia punktu pocztowego

W przeszłości na osiedlu Chrobrego punkt pocztowy mieścił się  
w sklepie „Kwadraciak”. Teraz już go nie ma
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Trwa drugi tydzień pierwszego turnusu obozu harcerskiego 
ZHP Hufca Oława w Lubiatowie. Jak jest? Mówią, że faj-
nie i korzystają z ostatnich dni pobytu w nadmorskim lesie.  
Na pewno pogodę mają lepszą niż w powiecie oławskim, bo 
nad morzem aż tak nie doskwierają upały...fot. Jerzy Kamiński

(ck)

Kolorowi opanowali lubiatowski obóz

Tam z tyłu niech sobie grają, a my pozujemy...

Jest dobrze - mówią i pokazują „kolorowi”

Kolorowa czapeczka musi być!

Na warcie

Dawaj!

Można sędziować z uśmiechem? 
Można! Na ławeczce

To nasz namiot
Zrobić domek na drzewie? Proszę bardzo... Dasz radę!

Oto ja!
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BYSTRZYCA 

To tylko dni wioski  
- faktycznie dużej  
- ale z rozmachem, 
jakiego mogłaby 
pozazdrościć niejedna 
gmina

Już w najbliższy piątek 14 
lipca rozpocznie się dwu-
dniowa impreza plenero-
wa w Bystrzycy. Na scenie 
wystąpi aż siedmiu wyko-
nawców różnych gatunków 
muzycznych. Piątkowy wie-
czór upłynie pod znakiem 
dominującego na platformach 
streamingowych i cieszące-
go się dużą popularnością 
zwłaszcza wśród młodzie-
ży - rapu i hip-hopu. Jako 
pierwszy przedstawiciel tego 
gatunku muzycznego na sce-
nie wystąpi Esz - czyli raper 
o charyzmatycznym woka-
lu, pochodzący z Zamościa, 

a obecnie mieszkający we 
Wrocławiu, który tworzy od 
ponad 10 lat i ma na koncie 
kilka solowych albumów. Po 
nim - ARO 10P, czyli połowa 
składu WGWC, który ma za 
sobą kilka zrealizowanych 
projektów, w tym 10 Pięter 
Konspiracja czy Pajęczyna 
Spraw i ciągle się rozwija. 
Ci, którzy przyjdą na koncert 
będą mieli okazję usłyszeć 
fragment tego, nad czym 
artysta pracuje obecnie. Trze-
cim, a zarazem najbardziej 
znanym przedstawicielem 
tego gatunku muzycznego, 
będzie MEZO, a właściwie 
Jacek Leszek Mejer, który 
zaczął tworzyć w roku 1995. 
W 2003 wydał debiutancki al-
bum studyjny „Mezokracja”, 
który uzyskał tytuł albumu 

roku podczas gali Eska Music 
Awards, a także nominację 
do nagrody Fryderyka w ka-
tegorii najlepszy album hip-
-hop. Współpracował m.in. 
z wykonawcami takimi jak: 
Ascetoholix, Slums Attack, 
DJ Decks, Liber, Duże Pe, 
IGS, Sylwia Przybysz, Gru-
pa Operacyjna czy 52 Dę-
biec. Jego największe hity to 
Mezokracja, Żeby nie było, 
Aniele, Sakrum. 

Piątkowy wieczór, a wła-
ściwie noc, zakończy się 
występem DJ-Brave, czyli 
Wojtka Gryglewicza, któ-
ry dał się poznać szerszej 
publiczności dzięki nowej 
wersji takich przebojów jak 
„Just Call to Say I Love you, 
czy „Flames of Love”.

Sobota to dalszy ciąg za-
bawy i koncertów. Na scenie 

zobaczymy kolejno grupę 
Copra - czyli czterech gości, 

których receptą na szarość 
dnia stał się rock. Dalej coś 
dla miłośników disco polo, 
czyli zespół Topky, a na za-
kończenie gwiazda wieczoru 
- Ewelina Lisowska - woka-
listka, która sławę zyskała 
dzięki udziałowi w takich 
programach telewizyjnych 
jak „Mam talent” i „X Fac-
tor”. Jej największe przeboje 
to „Nieodporny rozum”, „W 
stronę słońca” czy „Prosta 
sprawa”.

Koncerty to jednak nie 
jedyne atrakcje „Dni By-
strzycy”. W sobotę o godz. 
16.00 na scenie zaprezentują 
się utalentowani mieszkańcy 
Bystrzycy i okolic, którzy 
wcześniej zgłoszą się do 
ogłoszonego przez sołtysa 
Michała Rado oraz Radę 
Sołecką konkursu „Mam 
Talent”. Najlepsi w konkursie 
otrzymają nagrody pieniężne 
- 500 zł, 300 zł i 200 zł. Już 
jednak wiadomo, że wybór 
nie będzie łatwy, bo w po-
kazie talentów może wziąć 
udział praktycznie każdy, kto 
zechce zaprezentować swoje 
umiejętności, czyli - woka-
liści, tancerze, iluzjoniści, 
akrobaci czy każdy inny, kto 
chce się pochwalić swoją 
pasją. 

Tradycyjnie już nie zabrak-
nie też atrakcji dodatkowych, 
które będą się odbywały poza 
sceną. Wśród nich: pokaz 
straży pożarnej, zabawy dla 
dzieci z animatorem, dmu-
chańce, piłkarzyki, bokser, 
strefa vr. Nie zabraknie też 
smakołyków przygotowa-
nych przez Koło Gospodyń 
Wiejskich w Bystrzycy i Klub 
Seniora „Kalina”, a także 
innych festynowych przy-
smaków. 

- Wszystko będzie się od-
bywało na terenach zielonych 
nad rzeką, więc trochę poza 
miejscowością - mówi Michał 
Rado. - Po pierwsze dlatego, 
żeby zbyt mocno nie zakłócać 
spokoju tym, którzy nie będą 
uczestniczyć w imprezie, 
chociaż oczywiście zaprasza-
my wszystkich. Staraliśmy 
się tak dobrać artystów, aby 
każdy znalazł coś dla siebie. 
Początkowo były inne po-
mysły, ale ograniczyła nas 
scena. Aby przystosować ją 
dla takich artystów jak np. 
Happysad czy Ich Troje albo 
„Enej”, bo takie były plany, 
trzeba by przygotować dużo 

większą, a to wiązałoby się 
z większymi kosztami. Tym-
czasem wielu tych, którzy 
u nas wystąpią, jak Aro, który 
gra na każdej naszej imprezie, 
czy zespół rockowy, który 
sam się do nas zgłosił z py-
taniem, czy mogą zagrać nie 
ma takiej potrzeby. DJ-Brave 
poznałem kiedyś prywatnie 
i też zaproponował, że do 
nas przyjedzie, więc impreza 
trochę się zróżnicowała i roz-
rosła. Chociaż poprzednie 
były bardzo porównywalne.

Sołtys nie chce mówić 
o tym, ile będą kosztowały 
tegoroczne Dni Bystrzycy.  
- Niech to pozostanie moją ta-
jemnicą - stwierdza i dodaje, 
że co roku przygotowują się 
do tego wydarzenia od mie-
sięcy, pozyskując artystów 
i pieniądze od prywatnych 
sponsorów, a także pisząc 
wnioski do różnych instytu-
cji. - To wymaga dużo pracy 
i przygotowań, ale z roku na 
rok jest łatwiej, bo impreza 
staje się coraz popularniej-
sza - kontynuuje. - Po co to 
robimy? Dlaczego aż z takim 
rozmachem? Jesteśmy tro-
chę ofiarami sukcesu. Gdy 
w pierwszym roku kaden-
cji naszej Rady Sołeckiej 
zrobiliśmy pierwszą dużą 
imprezę, a w następnym jesz-
cze większą, to pojawiły się 
oczekiwania, że kolejne nie 
będą mniejsze. Z drugiej 
strony wiem, że mieszkań-
cy okolicy czekają na Dni 
Bystrzycy. Poza tym mogą 
to być ostatnie, jakie organi-
zujemy. W przyszłym roku 
kończy się kadencja obecnej 
Rady Sołeckiej i odbędą się 
nowe wybory. Pewnie wy-
startujemy, ale nie wiadomo 
kto je wygra. Może więc jest 
to nasza pożegnalna impreza?

Co innego słyszy się w po-
litycznych kuluarach. Niektó-
rzy twierdzą, że tak huczne 
Dni Bystrzycy to kolejny 
sposób autopromocji Mi-
chała Rado, który zamierza 
wystartować w najbliższych 
wyborach parlamentarnych 
na posła. - To nieprawda  
- dementuje Rado. - Nie 
będę startował do Sejmu, 
ale niewykluczone, że do 
Senatu. Pracuję na swoje na-
zwisko od kilku lat, bo zamie-
rzam rozwijać swoją karierę.  
Niewykluczone też, że wy-
startuję w wyborach samorzą-
dowych na radnego Sejmiku 
Dolnośląskiego. Poza tym 
lubię pracować społecznie, 
być sołtysem i mamy z tą 
Rada jeszcze kilka planów, 
które chcielibyśmy zreali-
zować w kolejnej kadencji 
- lada dzień otwieramy bo-
isko do piłki plażowej, ale 
w planach jest jeszcze kort 
tenisowy. Chciałbym też 
dokończyć prace przy kąpie-
lisku, dotychczas się to nie 
udało i bardzo mnie to boli, 
ale - jak wiadomo - trudno 
się dogadać z  „Wodami 
Polskimi”, a one są tu kluczo-
wym partnerem. Wracając do 
Dni Bystrzycy - zapraszamy 
wszystkich na dwa dni fajnej 
imprezy. Jednocześnie apelu-
jemy o zachowanie spokoju, 
ostrożności i wrzucanie śmie-
ci do worków, a nie pod stół, 
bo my to wszystko musimy 
sprzątać, więc gdyby mogli 
nam trochę mniej tej pracy 
przysporzyć, to bylibyśmy 
bardzo wdzięczni.

(WK)

Dni Bystrzycy z rozmachem

Michał Rado sołtys Bystrzycy zaprasza na Dni Bystrzycy, które odbędą 
się 14-15 lipca
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 Więcej WIADOMOŚCI
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TELEFONY

TELEFONY W DOMANIOWIE

Telefon Zaufania Anonimowych 
Alkoholików i Grup Rodzinnych  - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania  - 800-120-226
Telefon Zaufania M³odzie¿owy  - 71-998
Telefon Zaufania dla Uczennicy
i Ucznia   - 71-372-04-86
Niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
Zielona linia - porady i informacje na temat 
HIV i AIDS                       - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor   - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora  - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora  - 71-301-13-11 
                                   - fax: - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka  - 71-301-13-91

ordynator   - 71-301-13-40
izba przyjêæ  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy  - 71-301-13-97

ordynator   - 71-301-13-22
sekretariat  - 71-301-13-54
izba przyjêæ  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-34
USG:  - 71-301-13-84
EKG  - 71-301-13-85
sala “R”  - 71-301-13-32

ordynator  - 71-301-13-20
sekretariat  - 71-301-13-55
izba przyjêæ:   - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”  - 71-301-13-46

ordynator  - 71-301-13-21
sekretariat  - 71-301-13-53
izba przyjêæ  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza   
- 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza  - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka  - 71-301-13-50

ordynator  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-57

ordynator  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-60
sala operacyjna  - 71-301-13-62

laboratorium  - 71-301-13-64
blok operacyjny  - 71-301-13-24
POZ  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor   - 71-301-13-92
rehabilitacja  - 71-301-13-68
RTG - pracownia  - 71-301-13-87
ruch chorych  - 71-301-13-78
centrala  - 71-301-13-00
centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych   
 -   71-301-13-00
 -   71-301-13-75
 -   71-301-13-76

TELEFONY W GMINIE O£AWA

TELEFONY DO SZPITALA

ODDZIA£ DZIECIÊCY

ODDZIA£ WEWNÊTRZNY

ODDZIA£ CHIRURGICZNY

ODDZIA£ GINEKOLOGICZNO-PO³O¿NICZY

ODDZIA£ NEONATOLOGICZNY

ODDZIA£ LARYNGOLOGICZNY

RÓ¯NE

PORADNIE SPECJALISTYCZNE

Urz¹d Gminy  - 71-301-77-35
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-301-77-23
Parafia Nawiedzenia NMP   - 71-301-77-42
Gminne Centrum Kultury   - 71-301-78-79

Urz¹d Gminy  - 71-313-30-44
Gminny Zespó³ Oœwiaty   - 71-313-46-57

PRACA

DAM PRACĘ

 ► Firma \”Karaś\” zatrudni mężczyzn 
na produkcję oraz warsztat mecha-
niczny.  Tel. Kontaktowy  509828672, 
713133021 do godz. 15.00

 ► Zatrudnię brukarza Tel. 502 411 
884

 ► Zatrudnię murarzy, malarzy, ka-
felkarzy, samodzielne osoby do ocie-
pleń domów Tel. 661 563 060

 ► POSZUKUJEMY OSOBY DO PRO-
WADZENIA SKLEPU INTERNETOWE-
GO /TEMATYKA ZDROWE ŻYWIENIE/
NA ODDZIALE W OŁAWIE CV PROSZĘ 
PRZESYŁAĆ NA MAIL: agamed@onet.pl

 ► W ZWIĄZKU Z PLANOWANYM  
OTWARCIEM NOWEJ KLINIKI  W OŁA-
WIE  I JELCZU-LASKOWICACH POSZU-
KUJEMY  ZDOLNYCH I CHCĄCYCH SIĘ 
ROZWIJAĆ FIZJOTERAPEUTÓW I FIZY-
KOTERAPEUTÓW, OSTEOPATÓW  NA 
BDB WARUNKACH. MAIL DO PRZESY-
ŁANIA CV - agamed@onet.pl

 ► POSZUKUJEMY DO NASZEGO ZE-
SPOŁU AGA-MED sprytnej osoby  z 
miłością do NATURY :) która będzie 
pracować w godzinach od 15 do 19 
od poniedziałku do piątku W naszym 
sklepie ZIELARSKO-MEDYCZNYM W 
OŁAWIE. Kontakt do przesyłania  CV - 
agamed@onet.pl

 ► Poszukujemy sprytnej i interesu-
jącej się tematyką zielarską jak i zdro-
wym żywieniem  osoby do Naszego 
Sklepu w pełnym wymiarze czasu 
pracy na oddziale w JELCZU-LASKO-
WICACH. CV proszę kierować na mail: 
agamed@onet.pl

ZATRUDNIĘ TRAKTORZYSTĘ 
DO PRAC W GOSPODARSTWIE 
ROLNYM W NOWYM DWORZE.  

TEL. 502 174 411

 ► Pracownik z j.niemieckim i zna-
jomością pakietu MS Office do spo-
rządzania zestawień, protokołów i ar-
chiwizacji dokumentacji technicznej. 
Praca od zaraz okolice Stuttgartu. Kon-
takt: 668767826, info@atfservice.eu

KUPNO
 ► Kupię palety, Możliwy transport  

Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

ZDROWIE 

LEKARSKIE

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Cli-
nic,  Tel. 71 301 66 66 www.easydent.
pl

 ► LEKARZ DENTYSTA Alicja Grzy-
bowska, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; 

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.-PT.8.00-16.00 
TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN). 

GABINET CZYNNY 
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna. Tel. 
698 808 606

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 ► CAPRI – NIERUCHOMOŚCI Leszek 
Żyto, Oława, ul. Osadnicza 41, tel. 601-
990-187. Pośrednictwo w sprzedaży i 
kupnie mieszkań, domów. Cała oferta 
na stronie www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 3 
pokoje, 62mkw, Ip, po generalnym re-
moncie – 350tys, BN 506540120

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 608 014 450

 ► Kupię działkę budowlaną, Oława - 
okolice Tel. 665 639 401

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

DO WYNAJĘCIA LOKALE BIUROWO 
USŁUGOWE O POW.15,28 MKW, 

21,85 KW I 20,36 MKW  
W OŁAWIE UL. WIOSENNA 2

KONTAKT: 
km@domaxdevelopment.pl, 

TEL. 691 696 38

 ► POWIERZCHNIE BIUROWE DO 
WYNAJĘCIA W OŁAWIE /  NOWY BIU-
ROWIEC - WINDA/ MONITORING /
DUŻY PARKING / DOJAZD /CENTRUM 
MIASTA / 36 M2 II PIĘTRO, 23 M2 II 
PIĘTRO, 42M2 II PIĘTRO - SĄSIEDZ-
TWO KANCELARII PRAWNYCH, BIUR 
KSIĘGOWYCH, BIURO PROJEKTOWE. 
KONTAKT agamed@onet.pl lub tel 
660618206 po godz 19 

 ► Wynajmę dom z dwoma oddziel-
nymi mieszkaniami w strefie ekono-
micznej Oława/Godzikowice. Dom w 
pełni wyposażony z miejscami par-
kingowymi. Położenie przy drodze nr 
94, dogodny dojazd do autostrady A4 
oraz Wrocławia. Tel. 698 201 974

ZAMIENIĘ

 ► Mieszkanie komunalne w Oławie  
na Oławę.  Parter, dwa pokoje- 54m kw.
 Tel. 721 285 885

 ► Zamienię mieszkanie własnościo-
we 1-pokojowe w centrum na więk-
sze. Tel. 513 794 530

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Kancelaria Nieruchomości z sie-
dzibą we Wrocławiu Rynek 60 poszu-
kuje i przyjmie do sprzedaży nieru-
chomości: działki, domy, mieszkania i 
inne.  Tel. 53 003 22 21

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

OG£OSZENIE
 

Wójt Gminy O³awa - Artur Piotrowski

 Wójt Gminy O³awa dzia³aj¹c na podstawie art. 35 ust 

1  ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 

nieruchomoœciami (j.t. Dz.U. z 2023 r., poz. 344) 

informuje, ¿e na tablicy og³oszeñ Urzêdu Gminy

 w O³awie oraz w Biuletynie Informacji Publicznej 

Gminy O³awa zosta³ wywieszony na okres od 

13.07.2023 r. do 03.08.2023 r. wykaz nieruchomoœci 

przeznaczonych do dzier¿awy w trybie 

bezprzetargowym.

Dyrektor Zespo³u Obs³ugi Szkó³ i Placówek Oœwiatowo-

Wychowawczych w O³awie 

og³asza nabór na wolne stanowisko urzêdnicze 

REFERENT ds. P£AC
Wszelkie informacje nt. naboru s¹ dostêpne 

na stronie internetowej: 

https://

Termin sk³adania dokumentów: 

do 24 lipca 2023 r. do godz. 15.00.

www.bip.zos.olawa.ig.pl/webcm  w zak³adce 

„Og³oszenia”

eprasa.pl 0711201a31
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TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe         -  9 9 9

Stra¿ Po¿arna  -  9 9 8
Stra¿ Miejska  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan. -  9 9 4

Pogotowie Gazowe -  9 9 2

Sanepid                - 71-313-38-21 
Zagro¿enie epidemi¹ - 600-779-259

Komenda Powiatowa Policji
  - 71-381-72-22
Szpital Powiatowy  - 71-301-13-11
Stra¿ Miejska  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany  - 601-146-905
Stra¿ Gminna  - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP  - 71-313-40-45
Pogotowie Energet.  - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan.  - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa  - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz.  - 71-313-01-10
Dzienny Dom Pobytu  - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿  - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa  - 71-313-72-32
Oœrodek Kultury  - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF   - 71-313-21-89
Dom Dziecka  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania  
Przemocy w Rodzinie  - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³   - 71-313-25-70
Inf. LOT  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja  - 71-318-71-21
UP nr 3, ul. Wroc³awska  - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego   - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza       - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia  - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej  - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego  - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a  - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe  - 71-301-15-22
Powiatowy Urz¹d Pracy  - 71-313-90-33
Prokuratura  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy  - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy  - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa  - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa         - 71-303-55-01/02
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy   - 71-303-30-19  
Sanepid  - 71-313-38-21
ZUS  - 71-303-98-00

Jednostka Ratowniczo  - Gaœnicza PSP 
  - 71-318-81-62  
Komisariat Policji  - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy   - 71-381-71-22
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy   -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki  Komunalnej 
  - 71-303-52-31
Zak³ad Gospodarki Mieszkaniowej TBS 
  - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno-Administracyjny Szkó³ 
  - 71-712-09-88

NMP Królowej Polski  - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa  - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego  - 71-318-13-74

 
UP ul. Folwarczna  - 71-318-71-07   
UP ul. Liliowa  - 71-318-71-08  
UP ul. Wroc³awska  - 71-318-71-09   
UP ul. Techników  - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI    
- Jelcz-Laskowice  - 71-318-22-89
- O³awa  - 71-313-51-11

TELEFONY ALARMOWE

TELEFONY O³AWSKIE

URZÊDY POCZTOWE

PARAFIE

URZÊDY W O£AWIE

TELEFONY W J-L

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

INNE

REDAKCJA

„Gazeta Powiatowa - Wiadomoœci O³awskie”  
tel. i fax 71-313-70-78
internet: www.gazeta.olawa.pl;
e-mail: redakcja@gazeta.olawa.pl
55-200 O³awa, ul. Chrobrego 19; 
tel. 71 313 70 78, 

Kamil Tysa (red. naczelny), 
Jerzy Kamiñski, Zbigniew Bachul, 
Wioletta Kamiñska, Agnieszka Herba 
i Jacek Polasz.
Redakcja zastrzega sobie prawo skracania, 
adiustacji materia³ów i zmiany tytu³ów.
Za treœæ og³oszeñ redakcja nie ponosi 
odpowiedzialnoœci i nie zwraca materia³ów 
niezamówionych.

Ogłoszenia płatne mogą być oznaczone 
następująco: Reklama, Ogłoszenie 
płatne, Strona dofinansowana przez..., 
(TS) - tekst sponsorowany, (TR) - tekst 
reklamowy, Partner strony: ...

tel. i fax 71-313 70 78 
Bogus³aw Szymañski - reklama, przetargi 
e-mail: reklama@gazeta.olawa.pl

Biuro og³oszeñ w O³awie, 
ul. Chrobrego 19, tel. i fax 71 313 35 57, 

czynne: poniedzia³ek, wtorek 8-16 
œroda 9-17, czwartek, pi¹tek 8-15, 
sobota nieczynne.

Plakaty publikujemy bezpłatnie jedynie 
wtedy, gdy gazeta jest patronem medial-
nym wydarzenia.

RYZA Sp. z o.o., 
55-200 O³awa, ul. B. Chrobrego 19, 
NIP: 912-184-21-80, KRS 0000321273, 
tel. 71 313 35 57
Druk: POLSKA PRESS Sp. z o.o.
      Oddział Poligrafia
      Drukarnia Sosnowiec

DZIAŁ REKLAM

WYDAWCA

REDAGUJ¥

DOLNOŚLĄSKI 
KLUCZ SUKCESU 2012

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-
483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► Profesjonalne Mediacje. Tel. 605 
335 511

 ► Prace porządkowe ogrodów. Tel. 
664 653 529

BHP

 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-
two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT 

Z WIZUALIZACJĄ GRAFICZNĄ 
605 741 606 

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis, Marcin Ostrowski 
- Oława - ul. Iwaszkiewicza 48. Zapra-
szamy Tel. 500 108 785, www.bdbme-
ble.net

AGD

NAPRAWA SPRZEDAŻ SPRZĘTU 
AGD, LODÓWKI I PRALKI, 

PL. ZAMKOWY 19 
TEL. 508-267-478, 

71-301-42-71

 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4,  Tel. 
71 313 26 73, 502-868-817 

ELEKTRONIKA RTV

 ► Montaż i serwis anten satelitar-
nych, www.satix.net.pl, Tel. 602 495 
749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

 ► Naprawy telewizorów domowe i 
warsztatowe Tel. 603 701 066

CZYSZCZENIE

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► Pranie tapicerki meblowej i samo-
chodowej, dywanów Atrakcyjne ceny, 
dojazd. Tel. 692 057 141

 ► Pranie dywanów, kanap.  Tel. 53 
567 93 46

 ► DORA-MAX Usługi sprzątania. Tel. 
791 755 040

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE 

KONTENERÓW POD GRUZ, ZŁOM 
I ŚMIECI  

TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport Tel. 604 
332 147

 ► Przewóz osób Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus + przyczepa, transport Tel. 
507 053 028

HYDRAULICZNE

 ► Instalatorstwo. Junkersy, napra-
wa, wymiana, montaż, serwis, instala-
torstwo gazowe i hydrauliczne, elek-
tryka. Tel. 790 421 226

 ► Usługi Hydrauliczne, Pompy Cie-
pła  Tel. 604 613 483

BUDOWLANE

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Remonty mieszkań, łazienek, re-
gipsy, kafle, gładzie, panele, tapeto-
wanie, malowanie: wnętrz, elewacji, 
dachów + mycie Tel. 889 312 688

 ► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, kominy, wycinka drzew. Tel. 882 
087 150

 ► Malowanie, tapetowanie gładź, 
regipsy, kafelki, panele, ogrodzenia 
Tel. 729 677 185

 ► Wykonuję z sercem remonty 
mieszkań, gładzie, malowanie, kafel-
ki, panele, regipsy. Tel. 504 946 745

 ► Malowanie, gładzie, remonty Tel. 
796 519 590

 ► Malowanie, gładzenie, panele, ka-
fle, przeróbki elektryczne i hydraulicz-
ne Tel. 661 563 060

 ► Ocieplenie domów, pompa ciepła 
Tel. 661 563 060

 ► Usługi z zakresu wod-kan, odwod-
nienia, drenaże Tel. 693 247 390 Ema-
il: biuro.zenit@gmail.com

 ► Elektryk Tel. 729 677 185

 ► Malowanie, przeróbki hydraulicz-
ne Tel. 698 623 537

 ► Usługi spawania - ślusarstwo. 
Możliwy dojazd do klienta. Tel. 664 
653 529

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

VIDEOFILMOWANIE

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY
 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-

nery, scena - doświadczenie - ponad 
20 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► For You,  Tel. 604-421-959

TŁUMACZENIA
BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 

TŁUMACZENIA 
ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 

OŁAWA, PLAC MARSZAŁKA JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO 1/1U/B 

TEL. 501-621-443,71-318-10-50

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY
 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 

rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

ODDAM
 ► Oddam za darmo kartony suche i 

czyste. Możliwość stałego cotygodnio-
wego odbioru w Oławie i w Jelczu-La-
skowicach. Do spalenia, pakowania. 
Odbiór własnym środkiem transportu. 
Informacja pod numerami telefonów: 
660 618 206, 535 989 435.

MOTORYZACYJNE
KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 10.000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
TEL. 504-004-956

eprasa.pl 0711201a31
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JELCZ-LASKOWICE 
Wyjazd historyczny 

Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury zaprasza 
9 sierpnia na wycieczkę do 
stolicy Czech

To miasto setek wież, wpi-
sane na listę UNESCO i jed-
no z najpiękniejszych miast 
świata. 

- Zapraszamy wszystkich 
chętnych na wycieczkę śla-
dami Henryka IV Probusa 
- mówią organizatorzy. - Ten 
niedoszły król Polski swoje 
życie dzielił między Jelczem, 
Wrocławiem, Krakowem 
i Pragą. Po wycieczce „Śla-
dami Probusa” we Wrocławiu 
wyruszamy teraz do Pragi. 
Wszystko jednak z wakacyj-
nym luzem i w cudownej, 
wycieczkowej atmosferze. 

Propozycja dla całych rodzin. 
Bilety w cenie 280 zł do naby-
cia w sekretariacie MGCK lub 
online: mgck-jl.pl/bilety.

W przypadku braku dosta-
tecznej ilości osób, aby zapeł-
nić autokar wyjazd zostanie 
odwołany, a pieniądze zwró-

cone. W ramach oferty MGCK 
zapewnia przejazd autokarem 
w dwie strony, przewodnika 
podczas zwiedzania, bilety 
wstępów i system tour guide 
dla każdego uczestnika. 

(KT)

A może wycieczka do Pragi?

SZCZEGÓŁY:
Godz. 5:30 - wyjazd do Pragi. Godz 17.00 - wyjazd z Pragi. 

W programie wycieczki:
* spacer przez Wzgórze Petrin z miniaturką Wieży Eiffl  a 

(z zewnątrz), klasztor Strahowski (z zewnątrz),
* Hradczany: wejście do Katedry, miejsca koronacji oraz 

ślubów i pochówku Królów Czeskich,
* wejście do Starego Zamku, zwiedzanie sal i komnat kró-

lewskich,
* wejście na Złotą Uliczkę - miejsce owiane legendami 

i tajemnicami,
* spacer po Małej Stranie, wizyta w Ogrodach Wallensteina,
* Most Karola - najsłynniejszy czeski most, na którym speł-

niają się marzenia,
* Stary Rynek z ciekawym zegarem Orloj oraz Wacławskim 

Namesti,
* czas wolny na posiłek we własnym zakresie.

eprasa.pl 0711201a31
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Zdjęcie nr 1 pochodzi z al-
bumu Rodziny Wojdyłów, 
a zrobiono je w 1956 roku 
na przedłużeniu ulicy Róża-
nej. Na zdjęciu Władysława 
Wojdyła z córkami Krystyną 
i Anną oraz rodziną siostry 
- Zofi i Chmielowskiej. Po 
lewej wkrótce będzie ogro-
dzenie Zakładów Napraw-
czych Taboru Kolejowego 
(ZNTK). W głębi widać 
lasek, na środku zdjęcia są 
słupy telegrafi czne, a dalej 
widzimy piętrową budkę 
nastawni kolejowej. Pomię-
dzy nastawnią a słupami 
telegrafi cznymi było kilka, 
a może nawet kilkanaście 
torów kolejowych - dwa 
to trasa Wrocław Opole, 
a reszta to bocznice do 
manewrowania. Wtedy 
pociągi były ciągnięte przez 
parowozy. Trasę zelektry-
fi kowano na początku lat 
sześćdziesiątych i wtedy po-
jawiły się słupy, na których 
zawisła trakcja elektryczna. 
Po prawej stronie na wyso-
kości osób za torami były 
ulice Morelowa i Puław-
skiego. Wtedy, gdy robiono 
to zdjęcie, przy Morelowej 
była jeszcze obrotnica do 
parowozów - szczególne 
i niebezpieczne miejsce 
do zabaw dla dzieciaków. 
W głębi po prawej był skup 
złomu stalowego (najwięk-
szy na Dolnym Śląsku) i na 
końcu skup złomu koloro-
wego. Dla mnie to zdjęcie 
sentymentalne, bo tu bardzo 
często wraz z chłopaka-
mi z Różanej spędzałem 
dzieciństwo i młodość. Na 
polach po lewej sąsiedzi 
mieli działki. Przez lata były 
tam potężne sterty lnu, który 
rolnicy zwozili z całego po-
wiatu. Zdjęcie przypomina 
mi też jeżdżenie drezynami 
z napędem ręcznym do 
lasku, po sześciu chłopaków 
na jednej, a było ich dwie, 
więc na równoległych torach 
były wyścigi, ale to opiszę 
przy innej okazji.

Zdjęcie nr 2 zrobiłem 
z dachu budynku przy ulicy 
Różanej 10. Widzimy tu 
całą stację Kolejową Oława 
Towarowa. Wtedy 80% 
towarów do Oławy przyjeż-
dżało i wyjeżdżało koleją, na 
widocznych placach wagony 
były rozładowywane na sa-
mochody albo z samocho-
dów na wagony. Na środku 
budynek stacji towarowej, 
po lewej była droga, która 
biegła do polnej drogi, przy 
której zrobiono zdjęcie nr 1.
Zdjęcie nr 3 zrobiłem 
w 2023 - myślę, że prawie 
w tym samym miejscu, 
gdzie zrobiono zdjęcie nr1. 
Płot ogradzający ówcze-
sne zakłady ZNTK widać 
po lewej, dalej są zakłady 
fi rmy Elektrolux, za nimi jest 
lasek, torów jest mniej, ale 
są potężne konstrukcje pod-
trzymujące trakcje elektrycz-
ne. Dziś tą trasą niektóre 
pociągi jeżdżą z szybkością 
nawet 160 km/godz. W maju 
minęła kolejna rocznica 
wybudowania pierwszej 
kolei na obecnych ziemiach 
polskich w 1842, kiedy to 

Twórzmy wspólnie 

FOTOGRAFICZNĄ historię Oławy (6)

Ocalić   od 
zapomnienia

(21.01-20.02)

WODNIK

(23.11-21.12)

STRZELEC

(23.09-23.10)

WAGA

(23.07-22.08)

LEW

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

(21.03-20.04)

BARAN

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.08-22.09)

PANNA

(22.06-22.07)

RAK

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

(21.02-20.03)

RYBY

Początek tygodnia niezbyt udany. Napięcia 
w domu i w pracy w poniedziałek. Potem 
będzie spokojniej, ale musisz uważać na 
to, co mówisz, żeby nie popsuć nastroju, 
co może drogo kosztować. Kolejne dni 
- przyjemniejsze, ale pracowite. Nowe 
wezwania poderwą cię do wzmożonych 
działań. Uważaj na zdrowie, uzupełniaj 
witaminy. 

(21.04-21.05)

BYK

Od poniedziałku do czwartku będziesz 
poszukiwać najlepszych rozwiązań w pracy, 
efekty nie w pełni usatysfakcjonują. Później 
wysuną się na pierwszy plan sprawy 
osobiste i rodzinne. Nie zabraknie okazji 
do szczerych rozmów i życzliwej wymiany 
poglądów. Dobre wiadomości - w sobotę. 

Nie będziesz narzekać na brak zajęć 
w tym tygodniu. Czeka cię wiele trudnych 
spraw zawodowych, z którymi świetnie 
sobie poradzisz. Postaraj się spędzić jak 
najwięcej czasu z rodziną, bo bardzo na to 
liczy i tego potrzebuje. Finanse nie zmienią 
się gwałtownie, ale jest szansa na znaczną 
poprawę. Zdrowie - dobre.

Udany tydzień dla gotowych podjąć nowe 
wezwania, zwłaszcza w pracy. Docenią 
to przełożeni, zadowoleni będą najbliżsi, 
poczujesz się doskonale. Możliwy awans. 
Wiadomości od przyjaciela mogą nieco 
popsuć nastrój w piątek, ale to szybko 
się wyjaśni i wróci do normy. Udane dni - 
sobota i niedziela. Zdrowie - bardzo dobre.

Początek tygodnia okaże się gorszy niż 
przewidywałeś. Czeka cię sporo trudnych 
spraw do załatwienia, pojawią się też 
nieprzewidziane trudności. Dość dobrze 
ułożą się stosunki z bliską osobą, a w 
weekend będzie jeszcze lepiej. Aktualna 
sytuacja finansowa nie sprzyja wydatkom 
i inwestycjom, więc z tym nie szarżuj.

Spokojny i przyjemny tydzień. Znajdziesz 
więcej czasu dla siebie i swojej rodziny. 
Masz szansę na dodatkowy zarobek, ale 
nie podejmuj pochopnych decyzji. Wszystko 
już wkrótce się wyjaśni. Zdrowie i kondycja 
nie będą najlepsze, to efekt dużych napięć 
w pracy i w domu. Jeżeli możesz - wyjedź, 
albo weź kilka dni wolnego.

Spokojny tydzień. Znajdziesz czas na 
odpoczynek i pracę. Atmosfera w domu 
ociepli się, co sprawi wszystkim dużo 
radości. W czwartek możesz spotkać dawno 
niewidzianego krewnego lub przyjaciela, 
który udzieli ważnych i cennych rad. Dzięki 
temu coraz lepiej zaczną się układać sprawy 
finansowe. Zdrowie może szwankować.

To, co jest ważne dla ciebie, nie jest takie 
dla wszystkich z twojego otoczenia. Pamiętaj 
o tym, zanim podejmiesz bardzo istotną 
decyzję, której kiedyś możesz żałować. 
W sprawach zawodowych czekają cię małe 
sukcesy. Krok po kroku zbliżysz się do 
zamierzonego celu. Kłopoty ze zdrowiem 
pod koniec tygodnia.

Nastrój bardzo nierówny, obfitujący 
w momenty euforii i smutku. Huśtawka 
nastrojów spowoduje, że twoi bliscy nie 
potrafią się z tobą porozumieć. Sytuacja 
zmieni się pod koniec tygodnia. Wszystko 
nabierze jaśniejszych kolorów, poczujesz się 
znacznie lepiej. Uważaj na drodze, pilnuj 
portfela oraz ważnych dokumentów.

Dobry czas na załatwienie zaległych spraw 
urzędowych i firmowych. Zrób to szybko, 
wtedy znajdziesz czas na odpoczynek 
w gronie przyjaciół. W weekend możliwy 
wyjazd lub wyjście. Nie rezygnuj z rozrywki. 
Pomyślne niespodziewane wiadomości 
zaskoczą cię w niedzielę, zachęcą do 
działania. Finanse bardzo dobre.

Na początku tygodnia poczujesz 
się zniechęcony i znudzony. Apatia 
i przygnębienie mogą się utrzymać kilka dni, 
wskutek wciąż wyskakujących problemów. 
Od czwartku będzie coraz lepiej. Dopływ 
energii sprawi, że popatrzysz na wszystko 
trochę inaczej. Gwiazdy sprzyjają odważnym 
i pewnym siebie. Finanse - bez zmian.

Możesz planować większe 
przedsięwzięcia i wydatki. Sytuacja 
finansowa i zawodowa znacznie się 
poprawi. Pierwsze zwiastuny pojawią 
się już w piątek. Zaufaj partnerowi 
w sprawach służbowych i urzędowych, 
będą dobre efekty finansowe. W miłości 
- harmonia i miłe chwile. Tydzień 
korzystny dla zdrowia i urody.

1

2

pociągi jeździły z szybkością 
20-30 km/godzinę. Po prawej 
nadal jest skup złom, ale 
dużo mniejszy niż dawniej. 
Skupu złomu kolorowego już 
nie ma, podobnie jak nastaw-
ni kolejowej, zresztą w ogóle 
oławskiej stacji towarowej nie 

ma, bo dziś towary towary 
wożą głównie tiry. 

LESŁAW MAZUR 
autor albumu „Oława w latach 60. 
i 70. ubiegłego wieku na fotogra-

fiach Lesława Mazura”

PS
O ciekawych zdjęciach, jakie 
macie w swoich albumach 
rodzinnych, a którymi chcieliby-
ście się podzielić z czytelnikami, 
można zawiadomić redakcję, nr. 
tel. 605-996-556, a my chętnie 
zgłosimy się po zdjęcie i infor-
macje na jego temat.

1

2
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JELCZ-LASKOWICE 
Rada Nadzorcza 

Centrum Sportu 
i Rekreacji wybrała 
nowego prezesa spółki. 
Zostanie nim Przemysław 
Olechowski, związany 
z Jelczańską Akademią 
Piłki Nożnej Orzeł

Do momentu wysłania ga-
zety do druku ta informacja 
nie została jeszcze ogłoszo-
na, ale potwierdził ją nam 
Przemysław Olechowski. 
Rozmawiał już z burmistrzem 
i otrzymał deklarację, że de-
cyzja Rady Nadzorczej zo-
stanie zatwierdzona. Pracę 
rozpocznie 1 sierpnia, a do 
tego czasu będzie poznawał 
struktury CSiR, wspierany 
przez Krzysztofa Konopkę. 

Nowy prezes zgodził się na 
chwilę rozmowy, w trakcie 
której odpowiedział na kilka 
pytań. Pierwsze dotyczyło 
tego, dlaczego zdecydował 
się wystartować w konkursie. 

- W jelczańskim sporcie 
jestem już jakiś czas i widzę, 
że pewne rzeczy można zrobić 
inaczej, na szerszą skalę - 
mówi. - Chciałbym przywrócić 
tę halę ludziom, pokazać im, 
że to nie tylko budynek, ale 
miejsce, w którym naprawdę 
dużo się dzieje. Żeby jednak 
coś się działo, trzeba przygo-
tować odpowiednio szeroką 
ofertę - zarówno dla najmłod-
szych, tych w średnim wieku, 
jak i seniorów. Przygotowując 
się do konkursu rozmawiałem 
z wieloma ludźmi, w tym także 
z przedstawicielami stowarzy-
szeń i najczęściej słyszałem, że 
powinno być więcej eventów, 
imprez dużych oraz małych. 
Brakuje też stałej i różnorod-
nej oferty dla młodzieży. Poza 
tym zmienia nam się struktura 
pokoleniowa, obecnie osoby 
40+ są bardzo aktywne i o nich 
też musimy pomyśleć. Kolej-
nym wielkim wyzwaniem jest 
siłownia, która jest zbyt mała 
i należy zrobić wszystko, aby 
zwiększyć jej powierzchnię. 
Nie chcę dziś mówić o konkre-
tach, bo nie lubię rzucania słów 

na wiatr. Do końca lipca prezes 
Krzysztof Konopka będzie 
mnie wprowadzał, pokazywał 
strukturę CSiR, poznam ko-
ordynatorów, pracowników, 
będę z nimi rozmawiał, zapy-
tam o ich zdanie, co uważają 
za działające świetnie, a co 
wymaga szybkiej poprawy. 
Dopiero potem przyjdzie czas 
na konkretne decyzje. Mogę 
jednak powiedzieć, że obejmu-
ję to stanowisko z zamiarem 
otwarcia hali dla ludzi. 

Od samego początku zarzą-
dzania Krzysztofa Konopki 
radni zarzucali mu, że nie 
ma spójnej wizji i nie potrafi  
skutecznie zmniejszać strat, 
które hala rokrocznie przynosi. 
Przemysław Olechowski zdaje 
sobie sprawę z tego, jakie za-
rzuty padały w kierunku jego 
poprzednika. Jak się do nich 
odnosi? 

- Trzeba zadać radnym py-
tanie czy chcą, żeby hala była 
dla ludzi i z ludźmi, otwarta, 
przystępna i organizująca wie-
le imprez czy wolą instytucję 
biznesową, która będzie na 
każdym kroku walczyła o jak 
największy zysk - przyznaje. 
- Bo jeśli wybierzemy opcję 
numer dwa, to nadal będzie 
to obiekt zamknięty, w którym 
nie będzie się wiele działo. 
Hala ma swoje ogranicze-
nia, jest przede wszystkim 
obiektem sportowym, a sport, 
szczególnie w mniejszych 
miejscowościach nie jest 
czymś, na czym się zarabia. 
W mojej opinii najważniejsze 
jest stworzenie oferty, któ-
ra przyciągnie ludzi. A jeśli 
w ostatecznym rozrachunku 
wciąż będzie wychodziła 
strata, to kluczowe jest, by lu-
dzie mieli poczucie, że w hali 
naprawdę dużo się dzieje i jest 

to miejsce, do którego chętnie 
przychodzą, bo właśnie tu 
mogą znaleźć wiele cieka-
wych rzeczy dla siebie. Oferta 
musi być szeroka i przekrojo-
wa. CSiR to budynek, ale też 
tereny wokół, które proszą 
się o zagospodarowanie i na 
to też mam pomysł. Trwa 
lato, a w wakacyjnej ofercie 
są dwa tygodnie półkolonii 
i zawody StrongMan pod ko-
niec sierpnia. To tyle... Jestem 
przekonany, że ten potencjał 
można wykorzystać lepiej. 
Nie złożę dziś deklaracji, że na 
pewno zrobię to, to i jeszcze 
tamto, mimo że pomysłów 
w głowie mam masę. Zdaję 
sobie sprawę, że w niektórych 
kwestiach mogę się odbić od 
ściany. Wywodzę się z biz-
nesu prywatnego i wiem, że 
pewne moje działania mogą 
być w jakiś sposób hamo-
wane. Powiedziałem Radzie 

Nadzorczej i będę powtarzał 
każdemu - jeśli zauważę, że 
nie idzie to w stronę, w którą 
bym chciał, żeby szło, to 
będę pierwszym, który powie 
„dziękuję, nie nadaję się, re-
zygnuję ze stanowiska”. Nie 
wystartowałem w konkursie, 
by siedzieć w ładnym fotelu. 
Szkoda mi życia, by tracić 
czas w miejscu, w którym 
miałbym bić głową w ścianę. 
Jeśli jednak będę miał wspar-
cie załogi, Rady Nadzorczej 
i właściciela, to nie mam 
wątpliwości, że będziemy 
w stanie bardzo dużo zmienić 
na plus. 

W CSiR siedzibę ma także 
Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury. W ostatnich latach 
obie instytucje rzadko ze sobą 
współpracowały, a tajemnicą 
poliszynela jest, że relacje 
między dyrektor Dorotą Miś-
-Hanys a Krzysztofem Konop-
ką nie były najlepsze. Nowy 
prezes będzie szansą na nowe 
otwarcie? 

- To jest bardzo ważne 
pytanie. Dlaczego Centrum 
Sportu nie współpracuje 
z Centrum Kultury przy or-
ganizacji imprez? Przecież 
Dzień Dziecka jest w tym 
samym czasie, można po-
łączyć siły i zrobić fajną 
kulturalno-sportową imprezę 
dla dzieci. Jest mnóstwo 
takich okazji, w których aż 
się prosi, by dwie instytucje 
działające w jednym budynku 
współpracowały. Obecnie tak 
się nie dzieję i to niewątpliwie 
jest kolejna rzecz do naprawy. 

Przemysław Olechowski jest 
prezesem Jelczańskiej Akade-
mii Piłki Nożnej Orzeł, wiele 
osób kojarzy go z futsalem, 
a fani tego sportu z pewno-
ścią będą liczyć, że właśnie 
ta dyscyplina znów zacznie 
w Jelczu-Laskowicach zna-
czyć bardzo wiele. Nowy szef 
CSiR podkreśla jednak, że 
zrezygnuje z funkcji w „Orle”, 

by nie pojawiały się zarzuty 
o konfl ikt interesów: - Przede 
wszystkim myślę, że futsal 
w Jelczu-Laskowicach dostał 
już drugie życie i nie ma to 
związku z moja kandydaturą 
na prezesa CSiR. Od zeszłego 
sezonu istnieje III liga futsalu, 
wskrzesiliśmy drużynę senior-
ską, która występowała na 
tym poziomie. Na pierwszym 
meczu po długiej przerwie 
na trybunach pojawiło się 
kilkaset osób. Głód futsalu 
w naszym mieście jest więc 
bardzo duży. Zespół seniorski 
gra pod barwami Jelczańskiej 
Akademii Piłki Nożnej Orzeł 
i na razie nic się w tej kwe-
stii nie zmieni. W zeszłym 
sezonie zaprezentowaliśmy 
się bardzo dobrze, zajęliśmy 
w grupie drugie miejsce i już 
teraz mogę potwierdzić, że 
otrzymaliśmy propozycję, by 
od najbliższego sezonu ry-
walizować w II lidze futsalu. 
Chciałbym jednak podkre-
ślić, by to wybrzmiało także 
medialnie. Nie chcę, by ktoś 
posądził mnie o faworyzo-
wanie jednej dyscypliny czy 
konfl ikt interesów. Z dniem 
1 sierpnia obejmę stanowisko 
prezesa CSiR, a 31 lipca zre-
zygnuję ze stanowiska prezesa 
Jelczańskiej Akademii Piłki 
Nożnej Orzeł. O przyszłość 
tego sportu będzie więc dbał 
mój następca. 

*** 
W konkursie na prezesa 

CSiR wystartowało siedmiu 
kandydatów, wśród nich m.in. 
prezes IM Rekord Volley 
Jelcz-Laskowice Piotr Piecho-
ta, sekretarz Miejsko-Gmin-
nego Zrzeszenia LZS Dariusz 
Rudnicki, były członek Ko-
misji Futsalu PZPN, a także 
jeden z byłych pracowników 
CSiR.

KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Olechowski: - Nie wystartowałem 
w konkursie, by siedzieć w ładnym fotelu

Były prezes Centrum Sportu i Rekreacji Krzysztof Konopka w towarzystwie nowego prezesa Przemysława 
Olechowskiego

fo
t. 

ar
ch

. 
pr

yw
at

ne
 

TENIS 
Grają dalej 

W drugim meczu 
grupy H drużynowych mistrzostw Polski 
zespół Podium Team Oława pokonał WULT 
Team Wrocław

Przed tygodniem oławianie przegrali 
z Tennis Club Żary 12:24, co mocno 
skomplikowało ich sytuację w tabeli. Po-
tem tenisistom z Żar ulegli także wrocła-
wianie z klubu WULT. Ten wynik sprawił, 
że oławianie przed ostatnią kolejką mieli 
wszystko w swoich rękach. Musieli wy-
grać, by awansować z drugiego miejsca. 

Na portalu polskaligatenisa.pl czytamy: 
- Ostatni akt tej grupy nastąpił w niedzielę 
w Oławie. Dla obu ekip był to przysło-
wiowy mecz o życie. I choć wrocławianie 
w Oławie radzili sobie lepiej niż w Żarach, 
to ostateczny rezultat to 22:14 na korzyść 
Podium Teamu. Żegnamy Wrocław z DMP, 

ale wiemy że za rok wrócą silniejsi o cenne 
doświadczenia

Podium z WULTem mierzyli się na 
kortach w Oławie. Miejscowych reprezen-
towali: Andrzej Biela, Krzysztof Najdek, 
Dominika Humen, Patryk Jakubowicz, Ma-
ciej Łuczyszyn i Mateusz Grzegorek. Goście 
wystąpili w składzie: Tomasz Knap, Kamil 
Monkiewicz, Martyna Modelska, Piotr 
Modelski, Paul Lucius i Konrad Gawłowski. 

WYNIKI POSZCZEGÓLNYCH MECZÓW: 

* A. Biela - T. Knap 2:0 (6:0, 6:1)
* K. Najdek - K. Monkiewicz 2:0 (6:4, 6:2)
* D. Humen - M. Modelska 0:2 (1:6, 0:6)
* P. Jakubowicz - P. Modelski 0:2 (3:6, 1:6)
* M. Łuczyszyn - P. Lucius - 2:1 (6:4, 4:6, 10:8)
* M. Grzegorzek - K. Gawłowski 2:0 (6:3, 6:1)
* A. Biela/K. Najdek - T. Knap/K. Monkie-

wicz 2:0 (6:0, 6:1)
* D. Humen/P. Jakubowicz - M. Modelska-

/P. Modelski 0:2 (3:6, 0:6)
* M. Łuszczyszyn/M. Grzegorzek 2:1 (6:3, 

1:6, 10:8).  
(KT)

Zwycięstwo i awans

Ekipa Podium Oława
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Polska Liga Tenisa tłumaczy: - Uczestnicy zawodów punktują zarówno na konto 
swojej Drużyny jak i do rankingów indywidualnych według następującej punktacji: 
zwycięstwo 2:0 - 4 punkty, zwycięstwo 2:1 - 3 punkty, przegrana 1:2 - 1 punkt. 

*** 
W sierpniu oławianie zmierzą się z ekipą Vamos Dzierżoniów w 1/16 fi nału DMP.
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Ciężary 
Sukces 

W Kiszyniowie odbywały 
się mistrzostwa Europy 
do lat 15 i 17. Jak poszło 
reprezentantom LKS 
Polwicy Wierzbno?

Z klubu powołano aż sześć 
osób do reprezentacji kraju 
- to najwięcej powołań ze 
wszystkich ekip w Polsce. 
Po raz pierwszy w 45-letniej 
historii Polwica Wierzbno ma 
mistrza Europy, którym został 
Florian Dąbek, startujący 
w kategorii do 73 kg. Florian 
zdobył złoto, osiągając wynik 
116 kg w rwaniu. Wyprzedził 
tym samym Vasilonkosa z Ło-
twy o 4 kg i Sumena z Turcji 
o 6 kg. W podrzucie pierwsze 
podejście zaczął od świetnego 
rezultatu - 135 kg. To o kilo-

gram więcej niż dotychczaso-
wy rekord Polski, co gwaran-
towało już złoto w podrzucie 
i dwuboju. Atakował jeszcze 
139 i 140 kg, ale nie udało 
mu się zablokować sztangi 
nad głową. Florian już wiosną 
zapowiadał, że wygra w Moł-
dawii mistrzostwa Europy. 
Bardzo ciężko pracował na ten 
sukces i ostatecznie dotrzy-
mał obietnicy. Dzięki temu 
z dłonią na sercu wysłuchał 
Mazurka Dąbrowskiego, a na 
najwyższym maszcie powie-
wała polska flaga. 

W wyższej kategorii wa-
gowej debiutował Tymoteusz 
Biadalski. Po zaciętej walce 
zdobył brązowy medal. Uzy-
skał 104 kg w rwaniu i 128 
kg w podrzucie. W tej grupie 
zwyciężył Heydarov z Azer-
bejdżanu, a srebro zdobył 
Jikia z Gruzji. Medal Tym-
ka jest dużą niespodzianką, 
gdyż ma on najmniejszy staż 
treningowy ze wszystkich 
kadrowiczów. 

Szóste miejsce zajęła Ga-
briela Szymańska, startująca 
do lat 17, w kategorii 64 kg. 
W dwuboju uzyskała 155 kg. 
Ósme miejsce zajęła Wiktoria 
Kasielska, startująca w kate-

gorii do 55 kg, w rywalizacji 
do lat 15. Jej wynik dwuboju 
to 148 kg. Na dziesiątym miej-
scu mistrzostwa zakończył 
Szymon Góralski (kat. 61 kg), 
uzyskując 206 kg w dwuboju. 

Tym razem nie poszło Ame-
lii Łodzińskiej, dwukrotnej 
wicemistrzyni Europy z 2021 
i 2022 roku. Nie zaliczyła żad-
nej próby w rwaniu i nie zosta-
ła sklasyfikowana z dwuboju. 

Zapowiedziała już jednak, że 
wróci silniejsza i za rok poka-
że pełnie swoich możliwości.

(kt)

Florian Dąbek 
mistrzem 

Mistrz Europy - Florian Dąbek
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Brązowy medalista mistrzostw Europy - Tymoteusz Biadalski
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Siatkówka 
Czas na przygotowania 

IM Rekord Volley  
Jelcz-Laskowice 
zaprezentował całą 
kadrę, która będzie 
reprezentowała barwy 
klubu w sezonie 
2023/2024

Pełna kadra „Volleya” już znana
Trenerami w dalszym ciągu będą Krzysztof Janczak (z prawej) i 
Krzysztof Pilawa (z lewej)
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Piłka nożna 
Młodzież 

Klub MKS 
Czarni Jelcz-
Laskowice ogłasza 
nabór do grup 
młodzieżowych

W  k o m u n i k a c i e 
czytamy: - Zaprasza-
my wszystkie chętne 
dzieci do rozpoczęcia 
przygody z piłką nożną 
w naszym klubie. Je-
żeli chcesz, aby Two-
je dziecko rozpoczę-
ły treningi piłkarskie 
w jednej z najlepszych 
szkółek w regionie, to 
właśnie ruszyły zapisy. 
Twoje dziecko w na-
szym klubie aktywnie 
spędzi czas, nauczy 
się pracy w grupie, 
a przede wszystkim 
rozwinie się pod wzglę-
dem sportowym. Za-
praszamy do kontaktu 
telefonicznego. 

Szczegóły na pla-
kacie.

(kt)

Nabór do „Czarnych”
Sylwetki 14 siatkarzy „Jel-

czańskich Lwów”, którzy 
powalczą w II lidze siatkówki 
mężczyzn można znaleźć na 
facebookowym profilu klubu. 
Nie zmienili się trenerzy, 
te role wciąż będą pełnić 
Krzysztof Janczak i Krzysz-
tof Pilawa. Zespół złożony 
jest z młodych, perspekty-

wicznych i głodnych sukcesu 
zawodników. Skompletowana 
kadra jest najmłodsza w hi-
storii klubu, a średnia wieku 
wynosi 21,5. 

- Liczymy, że młodość, am-
bicja i waleczność, będą na-
szymi atutami - mówi prezes 
Piotr Piechota. - Kolejnym, 
ważnym podkreślenia faktem 

jest zachowanie trzonu naszej 
ekipy. 9 z 14 zawodników 
grało już u nas w poprzednim 
sezonie, co świadczy o stabili-
zacji i solidnym fundamencie 
pod dobre wyniki. Siatkarskie 
emocje coraz bliżej! Trzymaj-
cie za nas kciuki w sezonie 
2023/2024.
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